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C Z Ę Ś Ć  u r z ę d o w a

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  K s i ą ż ę  
N am iestn ik , na przedstaw ienie N aczel
n ika  W ojennego  G ubern ji R adom skiej, 
raczy ł dozwolić p. K aro lin ie  Corazzi żo
n ie tu te jszego  B udow niczego, na  m iesz
k a n ie  do m iasta B odzen tyna w ysłanej,— 
pow ro tu  do męża.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.

Wykonanie prawa o Radach powiatowych.
Zwołane na dzień 13 (25) Sierpnia 

r. b. Rady powiatowe gubern ji R adom 
skiej, p rzystąp iły  do działań ukazem N aj
wyższym z dnia 24 Maja (5 Czerwca) 
1861 r. wskazanych.

Obradom  ich przez cały ciąg posie
dzeń tow arzyszył zupełny porządek. 
W  sześciu pow iatach ukończyły one czyn
ności swe w dniach sześciu,— w powiecie 
Stopnickim  w dniach trzech, — vr pow ie
cie zaś Opatow skim  z powodu nagrom a
dzonych do rozpoznania i zaopiniow ania 
interesów , trw ały  dni jedenaście.

P raw ie wszyscy w ybrani do Rad po
wiatow ych Członkowie, stawili się na po
siedzenie ; jeżeli zaś w której jednego, 
dwóch, a najwyżej trzech brakow ało, to 
powodem tego, był wyjazd za granicę, 
albo też stan zdrowia.

Stosownie do Art. 14 Najwyższego 
Ukazu, dopełniły  R ady powiatowe m ię
dzy innem i w yboru Członków i Z astęp 
ców do Rady g u b ern ia ln e j, oraz C z ło n 
ków do delegaci) oczynszow ania w łościan.

Na członków do R ady gubernialnej Ra
dom skiej powołani zostali.

z Pow iatu: . .
Kieleckiego, p. Adolf Niemojewski, 
M iechowskiego, p. Józef Bzowski, 
Olkuskiego, p. Józef Trzetrzewiński, 
Opatowskiego, p. Sam uel Kossecki, 
Opoczyńskiego, p. Ignacy D rużbacki, 
Radom skiego, p. Józef Hirosz, 
Sandom ierskiego, p. Bolesław Łuniew ski, 
Stopnickiego, p. E dw ard  Łuniew ski.

Na zastępców  tychże Członków w ez
wani:

w Powiecie:
Kieleckim, p. A ntoni Turski, 
M iechowskim, p. Rafał Radziejowski, 
'Olkuskim , p. Michał Zbijewski,

Opatowskim , p. Marceli Kotkowski, 
Opoczyńskim, p. Jacek  Lipski, 
Radom skim , p. Ł ukasz Bilski, 
Sandom ierskim , p. Leon Jasiński, 
Stopnickim , Ekm il Baron Rajski.

Do składu delegacij czynszowych weszli 
z w yboru Rad powiatowych:

w Powieciecie Kieleckim: pp. Ignacy 
Tiede, Rom uald Kozłowski, B runon  S u
checki, E dw ard  O raczew ski, K onstan ty  
Bzowski, K w iryn Russocki.

w Powiecie M iechow skim : pp. Feliks 
Chwalibóg, Zdzisław W ędrychowski, T o 
masz Ludzik, A dolf G adom ski, Ksiądz 
Leopold D obrzański, Rafał Radziejowski.

w Pow iecie Olkuskim : pp. Ludw ik By- 
szewski, Jacek  Siemiński, Adam Ja b ło ń 
ski, Adolf S ch tltz , Jacek Odolski, A le
ksander Arnd.

w Powiecie Opatowskim: pp. W łady
sław Jasińsk i, Ksiądz K acper K otkow 
ski, Stanisław  Malinowski, Józef Targow 
ski, Ludw ik Czarnecki, Józef Prędow ski.

w Powiecie Opoczyńskim : pp. Józef 
Jakóbow ski, Ignacy Bogusławski, A nto
ni Baliński, W alenty  Szyinoński, Teodor 
Karwicki, K arol Rudzki.

w Powiecie Radom skim : Ksiądz Teofil 
Jakubow ski, pp. Antoni W ojciechowski, 
Jan  Kornaszewski, Rajm und Swieżyński, 
Rudolf Dołasiński, Edw ard Zdziechowski.

w Powiecie Sandom iersk im : pp. Leon 
Borycki, P io tr Glezmer, Ja n  Zawadzki, 
W ładysław Leszczyński, A ntoni Jaw orni
cki, Ksiądz Stanisław  Swiątkiewicz.

w Powiecie Stopnickim : pp. Ludw ik 
W alchnowski, Aloizy Fibich, Eugeniusz 
Koziorowski, P io tr  Królikiewicz, Edw ard 
Sielski, Józef Szczepanowski.

Szkoły. Rozpocząwszy R ady czynności 
Ukazem N a j w y ż s z y m  na siebie włożone, 
zwróciły szczególniejszą uwagę na oświatę 
ludową. W nioski ich w tej mierze, które 
z n a tu ry  rzeczy są wskazówką potrzeb 
m iejscowych, lubo różnią się niekiedy co 
do środków, jakiem i ukształcenie ludo
we przeprowadzać i u trw alić  zam ierza
ją; — ogólne wszakże dążenia R ad na tej 
drodze, odznaczają się prak tycznym  po
glądem , poczuciem  obow iązków  i szczerą 
chęcią k rzew ien ia n au k  e lem en ta rnych , 
zgodnie z duchem  i zasadami nowego 
praw a o wychow aniu publicznem.

Rada Pow iatowa Opoczyńska w wido
kach przyspieszenia rozw oju szkół po
czątkowych, objaw iła przedewszystkiem  
życzenie: aby władza wychowania publi
cznego ułatw iła kwalifikację na nauczy
cieli i nauczycielki szkółek; rozciągnęła 
na włościan przym us posyłania dzieci do 
szkółek i wnoszenia składek na uposaże
nie; przyspieszyła budowę domów szkol
nych po osadach rządow ych i przekazała 
do dyspozycji jej fundusze rem anentow e 
szkolne.

W m iastach, g d z i e  znaczna je s t ludność 
w yznania mojżeszowego, uw ażała Rada 

! za potrzebne przeznaczyć drugiego nau

czyciela, jako  pom ocnika edukacji e le
m entarnej, a to dla uczynienia zadość po
trzebie kształcenia starozakonnych w szko
łach chrześcjańskieh; za konieczne także 
sądzi otw ieranie osobnych szkółek żeń
skich, o ile fundusze na to  starczyć będą.

Zwracając uwagę na potrzebę tro sk li
wszego zajmowania się szkołam i rzeraie- 
ślniczo-niedzielnemi, w ynurzyła życzenie: 
aby dla większej rękojm i rzeczywistego 
usposobienia m łodzieży do szkół tych 
uczęszczającej, św iadectw a przy  wyzwo
leniu na czeladnika wymagane, w ydaw a
ne by ły  przez cały dozór szkolny po od
bytym  egzaminie.

Rada pow iatu Sandom ierskiego, m ając 
sobie przedstaw ione eta ty  szkółek ele
m entarnych , i pragnąc wynaleźć środki 
w ytw orzenia nowych funduszów, w celu 
zakładania szkółek w jak  największej 
liczbie po wsiach i m iastach, wyznaczyła 
w okręgi delegatów, dla bliższego zbada
nia tej rzeczy i przedstaw ienia na nastę
pne posiedzenia.

W powiecie M iechowskim uczyniony 
by ł wniosek: aby R ada uznała potrzebę 
nowych szkół elem entarnych w każdej 
parafji, najm niej z 200 dymów złożonej; 
oraz aby w ybrała szczegółową kom isję 
z 6-u Członków, k tó raby  zajęła się zb ie
raniem  wiadomości statystycznych, a op ra
cowany przez siebie pro jek t w tym  przed
miocie, wniosła na przyszłe posiedzenie.

Zgadzając się na m yśl wnioskowi tem u 
przewodniczącą, uważała Rada, że pro
jektow ana organizacja szkółek elemen
tarnych, m ogłaby znaleźć się w sprzecz
ności z nowem praw em  o wychowaniu pu 
blicznem, jak  niem niej z projektowanern u - 
rządzeniem  szkółek przy regulacji stosun
ków włościańskich; przyjęła więc wniosek 
jednego z swych Członków: aby z grona 
Rady powiatowej wyznaczeni byli delegaci, 
k tórzyby rozpatrzyw szy się w prawie 
edukacyj nem, podali właściwe środki p o d 
niesienia oświaty elem entarnej i wykazali 
fundusze, na  ten  cel poświęcić się mające. 
O dzyw ały się także w Radzie tej głosy 
za b ezw aru n k o w y m  przym usem  tak chrze- 
ścjan, ja k  s ta ro zak o n n y ch  p o sy łan ia  dzie
ci do szkółek.

P od  względem  środków pomocniczych 
przyczyniających się do rozszerzenia o- 
gólnej oświaty w kraju, w yraziła Rada 
życzenie, aby w każdem mieście guber- 
nijalnem  mógł być założony konwikt, 
gdzieby się młodzież kształciła, aw chw i- 
lach w cjnych od nauk, pod ścisłym po
zostaw ała dozorem.

Uważała obok tego potrzebę zaprojek
towania, aby fundusze z dóbr suprim owa- 
nych, obracane były na rzecz wychow a
nia publicznego, i jako pierw szy krok na 
tej drodze, przyjęła wniosek, o w ystąpie
nie do Rządu: czyliby pew na część tych 
funduszów  nie mogła być oddaną pod 

Rozporządzenie R ady powiatowej, w celu

użycia onych na szkołę pow iatow ą 
w Miechowie.

Wreszcie uznała Rada: że zanim praw o 
o elem entarnem  kształceniu ludu będzie 
m ogło być w całej swej rozciągłości w wy
konanie wprow adzone, obowiązkiem  je s t 
każdego obyw atela kraj swój miłującego, 
przystąp ić  niezwłocznie do szerzenia o- 
św iaty w łasnem i środkam i.

R ada pow iatu Olkuskiego m ając na 
względzie, że prócz szkół elem entarnych, 
żadnego wyższego zakładu naukowego 
pow iat nie posiada, objawiła życzenie u- 
praszania R ządu o otworzenie w Olkuszu 
szkoły powiatowej 4-o klasowej, p ropo
nując użyć część rem anentu  kasy m iej
skiej na wzniesienie budowli szkolnej.

W nioskow ała także za przekształce
niem  dotychczasowych szkół elem entar
nych w ludniejszych lub  fabrycznych 
m iastach, jak: Pilica, Żarki, Będzin i t. p. 
na  dwuklasowe i oświadczyła się za o? 
tw ieraniem  szkół po m iastach żydowskich 
dla uczniów wyznania mojżeszowego, ze 
szczególnym  względem na naukę języka 
polskiego.

Dla zapewnienia potrzebnych nauczy
cieli elem entarnych, uważała Rada za ko
nieczne podniesienie ich uposażenia po 
m iastach i wsiach rządowych; p rzypusz
czając zarazem, że w pryw atnych  sami 
właściciele poczują się do tego obo
wiązku.

Członkowie Rady powiatowej Radom 
skiej w ystąpili z wnioskiem  za u trzym a
niem  szkoły rolniczej pod R adom iem , 
z uwagi: że znakom ity fundusz w zakład 
ten  włożony został i że liczba uczniów 
przechodzi zam ierzenie etatowe. Uchwa
lili także zaprow adzenie w mieście Zwo
leniu, sposobem próby, szkoły rzeinieśln i - 
czo-naukowej na koszt kasy miejskiej do
stateczny na ten  cel fundusz posiadającej, 
oraz stopniow e otw ieranie szkółrzem ieśl- 
niczo-niedzielnych, po większych i zam o
żniejszych m iastach pow iatu.

Pod względem  wychowania elem entar
nego, uznała  Rada koniecznem  otw orzyć 
szkółki w miastach: Jastrzęb iu , Kazano
wie, Magnuszewie, P rzy tyku , Sieciecho
wie i Wolanowie; we wsiach i m iastecz
kach, gdzie liczba m ieszkańców przecho
dzi dusz 300, wychowanie elem entarne 
bez względu na wyznanie ludności, uczy
nić przytnusowem; uposażenie zaś n au 
czycieli e lem entarnych podnieść: po m ia
stach przynajm niej do rs.100 , a po wsiach 
do rs. 50.

R ada pow iatu Opatowskiego, uchwaliła 
projekt zaprow adzenia szkółek elem entar
nych w każdej wsi, z płacą dla nauczy
ciela od 60 do 120 rs., z dodaniem  g run
tu  i mieszkania; zam ierzyła także w ystą
pić gdzie należy o uttvorzenie szkoły 5-o 
klasowej w W ąchocku, a w Kunowie i 
Ćmielowie szkół o dwóch klasach.

Rada powiatowa Kielecka, rozpoznając 
przedm iot wychowania elem entarnego,

zwróciła szczególniejszą uwagę na kw itną
cy stan  szkółki w Jędrzejow ie i na u sp o 
sobienie w ychodzącej z niej młodzieży; 
znajdując zaś, że tak pożądane w ypadki 
przypisać głównie należy gorliwości miej
scowego nauczyciela, P. Latynow icza, u - 
chw aliła polecić go wTzględom  Rządu.

Kościoły, budowle plebańskie, cmentarze. 
Nie m niejszą troskliwość okazały R ady 
pow iatow e przy  rozpoznawaniu interesów  
dotyczących kościołów, cm entarzy, zabu
dowań plebańskich i t. p.

Ponieważ zbadanie stanu  kościołów i 
cm entarzy, pobieżnie załatw ić się nie da, 
przeto R ady w szystkie kościoły parafial
ne podzieliły pom iędzy swych Członków, 
dla zwiedzenia onych, przekonania się o 
ich potrzebach i złożenia na następne po
siedzenie odpow iednich spraw ozdań.

R ada pow iatu  Sandom ierskiego zażą
dała za pośrednictw em  K om isarza R zą
dowego złożenia sobie opisu stanu  kościo
łów, cm entarzy g rzeba lnych , zabudow ań 
ekonomicznych, obro tu  funduszów  z po- 
kładnego i obrazu czynności dozorów ko
ścielnych. Opis ten  stanow ić ma podsta
wę dalszych zarządzeń Rady.

P rz y  rozpoznaniu potrzeby  wzniesienia 
budowli plebańskich w jednej z parafij 
pow iatu O lkuskiego, zwróciła Rada uw a
gę, że Członkowie dozorów kościelnych 
lekceważą swe powołanie i że naw et dzie
dzice, a tein sam em  kollatorow ie przyczy
niający się w znacznej części do wznosze
nia nowych, lub restauracji daw nych b u 
dowli kościelnych i gospodarsk ich , nie 
dopełniają swych obowiązków, pom im o, 
że w łasny interes m aterjalny pow inienby 
ich skłaniać do baczniejszego czuwania 
nad utrzym aniem  zabudow ań i nad  wła- 
ściwem a spiesznem  w ykonyw aniem  ro 
bót. Tem więcej zaś u tyskiw ała R ada na 
taką obojętność, że zaniedbyw anie podo
bne naraża niezam ożnych m ieszkańców 
parafij na znakom ite koszta; p rzy  powol- 
nem  działaniu techników  i obszernej ko
respondencji, przyczynia się do upadku 
staroży tnych  Św iątyń Pańskich.

Budowle miejskie. Nowo nadane in sty 
tucje, opiekę nad m iastam i Rad M iejskich 
nie mającemi, przekazały Radom  Pow ia
towym : wznoszenie więc, przekształcanie 
i reperacja zabudow ań m iejskich były  
przedm iotem  szczegółowego z ich strony  
rozpoznania.

Rada Pow iatu Opoczyńskiego po przej
rzeniu  kosztorysów  na rozm aite roboty  
po m iastach zaprojektow ane, zmodero- 
wała je  do rzeczywistych potrzeb i cen.

W  powiecie Kieleckim zaszła potrzeba 
budow y ja tek  rzeźniczych w m. Jęd rze
jowie; przygotow any wykaz kosztów Ra
da Pow iatow a przyjęła; jednocześnie zaś 
poruczyła jednem u z swych Członków 
zbadanie na miejscu: czyliby pod budo
wę tę  nie znalazł się inny plac dogodniej
szy i tańszy niż zaprojektow any.

W niesiony kosztorys na oparkanienie

r z e c / y  s p o ł e c z n e .

VII.

0 Stonariysicuiach.

> (Dokończenie, obacz N r . 199).

Nie pojmują powołania, jak ie  spełnia 
przemysł, ci ludzie, którzy powiadają, że on 
prowadzi do grubego materjalizmu. P rzem ysł
jes t błogosławionym; on to polepszając nieu
stannie m aterjalny byt człowieka, daje coraz 
silniejsze podstawy do rozwijania się jego 
i stoty moralnej, podnosi coraz wyżej znacze
nie indywidualności w masie społecznej, 
je s tjed n em  z najdzielniejszych narzędzi upra
wiających niwę spółeczną do krzewienia się 
światła.

Przem ysł, dźwigając warstwę robotniczą 
z poniżenia, polepsza nieustannie w arunki 
społecznego bytu, a co chwila wymaga p e
wnych ulepszeń w społecznym organizmie. 
W szelako przy wprowadzaniu się nowych 
pewników ekonomicznych i zmianie w arun
ków pracowitego ruchu, potrzeba nadzwyczaj 
pilnej czujności ze strony państwa, ażeby zbyt 
nagło przejścia nie zachwiały społecznego po
rządku.

W  krajach przemysłowych, państw a silą 
się na utrzymanie równowagi w powszech
nym warsztacie pracy, pnnując, aby idee u- 
lepszeń nie przechodziły w zgubne utopie. 
F rancja w roku 1848, zaledwie natężeniem 
wszystkich sił moralnych i m aterjalnych o- 
brouiła społeczność swoją od zamachów so-
■'■jalistowskieh, wywołanych przez idealogów; 
f  uszna walka trzechdniowa na ulicach P a 
ryża w dniach Czerwcowych 1818 r., koszto
w ała kilkadziesiąt tysięcy trupów i równą 
liczbę rannych.

Młode społeczności, dorabiające się dopie- 
- r  organizacji, kiedy korzystają rozsądnie 
z doświadczenia starszych społeczeństw, mo
gą uniknąć wiele błędów i biorąc wzory do

skonałe, ułatw iają sobie nadzwyczajnie wszel
ką pracę.

U nas, gdzie oprócz rolnictwa, brakuje p ra
wne wszystkich gałęzi przemysłowego ruchu, 
gdy wszystko nowo budować przychodzi, mo
żna uniknąć wszystkich prób kosztownych, 
a tym  sposobem odwrócić w przyszłości wszel
kie niebezpieczne przesilenia, zatrzymujące 
regularny ruch pracy.

O uzdolnienia wyższe, dające pomysł i kie
runek przemysłowym warsztatom, u nas bar
dzo trudno.

Robotnik nasz zaniedbany nie tylko moral
nie, ale i fizycznie. Cała nasza siła robocza po
grążoną jes t w ciemnocie i ubóstwie, graui- 
czącem z nędzą; tam j e d y n ie  użyć jej można 
gdzie potrzeba samej bozwiedniej siły fizy
cznej.

Kapitał krajowy, jak  gdyby odosobnił się 
od ogólnego ruchu pracy sp o łeczn ej, zgroma
dzony całkowicie w rękach warstwy handlu
jącej, nie obsługuje rozlicznych gałęzi pracy 
w interesie dobra pospolitego, ale posługuje 
wyłącznic widokom tych, którzy stali się jego 
władcami. Z tąd kapitał wyzyskuje siły pr0. 
dukcyjno kraju, zamiast pomagać ich pomna
żaniu. . . .

W yższe uzdolnienia me posiadają u  nas ża
dnego wpływu na ruch pracy społecznej; bo 
tak samo jak  cala masa czynników pracy są 
pod ciężarem kapitału* zbezwładnione. U nas 
prawie zawsze wielkie talcnta z pomysłami, 
zamierzającemi korzyści publiczne, umierają 
nie doczekawszy się kapitałowej posługi, po
trzebnej doświadczaniom i wprowadzeniu w 
ruch przedsiębiorstwa. Bo jeżeli człowiek po
mysłowy zapawnia kapitaliście 10 °d  sta re 
gularnego i długo-trwałego zysku, rozśmieje 
się w oczy geniuszowi ów kapitalista, który, 
w kilkokrotnym  w ciągu roku obrocie swojej 
gotowizny, zdobywa sześć razy większe zys
ki. Gdy cały kapitał krajow y popadł we w ła
danie warstwy handlującej, a ta  w arstw a nie- 
posiadając doskonałego św iatła i moralności 
wyższej, nie umie mnożyć i nierozumie po

trzeby mnożenia pospolitego dobra, a tylko 
wyszukuje chwilowych korzyści,—-u  nas pil
niejszą jak  gdziekolwiek stała się potrzeba 
uregulowania kapitałowej posługi.

Nareszcie i samo pojęcie — czem jest rze
czywiście pieniądz? rozjaśniło się w naszym 
wieku, tak, że dawne z dzisiajszem jego zna
czeniem, różnią się w wysokim stopniu.

Dawniej, przypływ do kraju złota i srebra, 
będących rzadkością, a więc w osobliwszej 
cenie, -— pomnażał dobro pospolite, bo po
mnażał środki nabywania tego od obcych, 
czego kraj nieposiadał u  siebie. Dzisiaj przy 
p o m n a ż a n iu  się p ro d u k c ji  złota i srebra, gdy 
pieniądz staje się coraz łatwiejszym, zmienia 
się jego znaczenie. Jeżeli przypływ metali 
w tyin stosunku rosnąć będzie, jak  wzrasta 
od la t trzydziestu, za lat niewiele pieniądz 
dzisiajszy od wartości swojej spadnie do dro
bnego znaczenia.

Stosunkowo też do przypływu szlachetne
go metalu, w samem pojęciu pieniędzy, jako 
środka wymiany, zachodzą wielkie różnice. 
Już  dzisiaj upada znaozenie samej wartości 
drogiego kruszczu, a społeccność ludzka w o- 
biegowych pieniądzach chce mieć doskonałe 
ocenienie wartości swoich sił produkcyjnych. 
D la tego to widzimy wszędy, w bogatych 
i przemysłowych krajach, zniżającą się stopę 
procentową od wypożyczanej gotowizny 
w brzęczącej monecie, a natom iast rośnie ce
na rozmaitych papierów, opartych na jakim ś 
ruchu pracowitym. P apiery  bankowe, jako 
proste bilety, poręczając pewną ilość gotowi
zny złożonej w bankowym depozycie, niculc- 
gają wielkim zmianom weenie; one tylko spa
dać mogą w miarę upadku banku, przy chy
bianych spekulacjach i zmniejszającym się je 
go majątku. Ale inne papiery, mianowicie 
akcje rozmaitych przedsięwzięć przemysło
wych, idą w górę nieustannie. Nie rzadko 
spotyka się na giełdzio papier kredytowy z no
m inalną wartością 100, zaktóry  zapłacić trze
ba 150 albo 200 gotowizny w srebrze i złocie. 
Społeczność, przychodząc do coraz lepszego

ocenienia pracy produkującej, wyszuka sobie 
doskonalsze środki wymiany. W tedy kapita
ły  będą reprezentować li tylko wartość sił 
produkcyjnych społeczeństwa i przestaną być 
wyzyskiwane przez ludność wyjętą z produk
cji, a żywiącą się kosztem pracowitej rzeszy. 
W tedy na żołdzie publicznym zostaną tylko 
urzędnicy i wojsko, jako  straż publicznego 
bezpieczeństwa, a wszelka inna posługa pu
bliczna, zostanie obdzielona cklebem wedle 
właściwej miary zasługi.

Nasza przeludniona obsługa handlowa, 
wcześnie myśleć powinna o zatrudnieniu 
swojej ludności, przeprowadzając ją  na pole 
produkcji. Dzisiaj egzystuje ta  ludność, pod
trzymując się sztucznemi środkami. W szela
ko rozpowszechniające się światło, obznajmia- 
jąc coraz większą liczbę członków o interesie 
własnym i o interesie dobra pospolitego, nau
czyło już społeczność naszą, że kapitał w rę
kach ludności nieprodukcyjnej, jest bardzo 
niepewnym i przeprowadzić go bardzo łatwo 
na pole produkcji.

Niepotrzeba tutaj natężania woli powszech
nej na postawienie praw ścieśniających,— ale 
dosyć zastosować w organizacji pracowitego 
ruchu dwa pewniki ekonomji politycznej, to 
jest: wolną konkurencją i system  stowarzy
szenia.

Concordia res panae cresent. Nasze spółki 
rolnicze, pokazały jasno, że niepotrzeba być 
panem całego kapitału  krajowego, ażeby zbo
że nasze zaprowadzić do głównych portów 
i sprzedać. Drobno kapitaliki zgromadzone 
przez akcje, w ystarczyły do wyswobodzenia 
produktów  rolnych z pod panowania dotych
czasowych handlarzy i do um oralnienia po
sługi handlowej. Producent dostał daleko wyż
sze ceny za swoje płody, rolnictwo przestało 
być zagrożone wiekuistem wyzyskiwaniem 
handlarzy.

W szakże to był początek dotąd, początek 
świetny, którego rozwój zatrzym ały chwilo
wo polityczne wstrząśnienia. P ow rót do nor
malnego stanu wzmocni działalność w tym

kierunku. W ięcej takich stowarzyszeń, ni- 
już z kapitałem  milionowym, ale drobnieje 
szym daleko, odbierając dzisiejszym handla
rzom przywóz, tak samo jak odebrało handel 
wyzo-wy, sprowadzi jeszcze wyższy stopień 
um oralnienia posługi handlowej, dostarczając 
pracowitej ludności kraju wszystkich przed
miotów handlu , za cenę daleko niższą od 
dzisiejszej.

Cóż się stanie wtedy? Oto ludność niepro- 
dukująca powoli wyczerpie swoje zasoby, po
zjada swoje m ajątki i znajdzie się w najopła- 
kańszym stanie. Tylko więc przejście stop
niowo na pole produkcji, ocali od zguby dzi
siejszo przeludnienie handlowej obsługi.

Wolna konkurencja i stowarzyszenie, te 
dwa pewniki ekonomiczne, w krótkim czasie 
dokonać mogą zupełnego przeistoczenia na
szych stosunków, bez obrażenia własności, 
bez zagrożenia bezpieczeństwa publicznego, 
a przyprowadzą konieczną równowagę mię
dzy wszystkiemi gałęziami pracy, zepewnia- 
jąc im odpowiednią obsługę kapitałową. Tym 
sposobem tylko pomnożymy siły produkcyj
ne naszej społeczności, i podniesiemy bogac
two narodowe i moralność publiczną.

Spółki rolnicze są dla społeczności naszej 
przykładam i nauczającemi żywo, czem są dla 
człowieka prawdy ekonomiczne.

W szelako przy pierwszem zawiązywaniu 
się spółek rolniczych, widzieliśmy wielkie 
błędy. Jak iż  one cel miały? Oto chciały umo- 
ralnić handlow ą posługę, a kapitał przepro
wadzić na pole produkcji. D la czegóż począt
kowo odpychano ofiarowane kapitały  przez 
dzisiejszych władców kapitału? Zbudowaw
szy dobrze statut, oznaczywszy maximum zy
sków zamierzonych, niepotrzeba było oba
wiać się przewagi wpływu wielkich kapitali
stów na te przedsięwzięcia obywatelskie. Im  
więcej zaś kapitałów schodziło z pola lichwy, 
a przenosiło się na posługi produkcji, tym  
prędzej zdążalibyśmy do zamierzonego celu. 
Trzeba więc było przyjmować kapitały od
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ni. Wodzisławiu naratusza i ogrodu w 
też drogę zwróciła.

Rada Powiatowa Miechowska potrzebę 
budowy ratusza w rn. Proszowicach u- 
znała wprawdzie za usprawiedliwioną, 
lecz odrzuciła deklarację dwóch właści
cieli przez M agistrat p rzy ję tą , o ustąpie
nie placów pod budowę za sumę rsr. 
2,700 z uwagi, że miasto posiada własne 
place; nie przyjęła również planu i koszto
rysu na tę budow ę, a uchwaliła zasadę, 
aby wznoszenie wszelkich gmachów in
stytutowych i publicznych działo się dro
gą konkursu. Zasadę tę zastosowała ta k 
że do budowy ratusza w Słomnikach.

Restauracja jatek w Miechowie została 
przyjętą, roboty postanowiła Rada wyko
nać administracyjnie, a koszt na ten cel 
do rsr. 500 ograniczyła..

W ynurzyła także Rada zdanie: aby dla 
zyskania na czasie i uproszczenia biegu 
interesów, reperacja budowli w miaste
czkach dopełnianą była podług planów i 
kosztorysów przez Radę powiatową przy
jętych  i kontrollowanych, a przez Naczel
nika Powiatu zatwierdzonych; oraz aby 
m agistraty otrzym ały polecenie przedsta
wienia Radzie Powiatowej ogólnego po
glądu na stan miast, co do potrzeb, upo
rządkowań i t. p.

Rada Powiatu Sandomierskiego z przed
stawionych sobie interesów budowlanych, 
uchwaliła pobudowanie w Zawichoście 
domu mieszkalnego dla burm istrza, oraz 
aresztu przy nim i składu na wagi; zapro
jektowała także zajęcie w Sandomierzu 
domu Marji Magdaleny, do Seminarjum 
należącego, na biuro powiatu. R estaura
cje gmachu, zamierzyła Rada dopełnić za 
pośrednictwem pożyczki, spłacalnej spo
sobem am ortyzacyjnym , z funduszu na 
najem lokalu dla biura powiatu co rok 
wydzielanego.

Na Radę Powiatu Radomskiego wnie
siony był kosztorys na budowę plebanii 
i domu dla sług kościelnych w Jastrzębiu; 
Rada przekazała go jednemu z swych 
Członków, dla sprawdzenia rzeczy na 
miejscu.

W powiecie Olkuskim uchwaliła Rada 
wybudowanie ratusza murowanego w Żar
nowcu, oraz szopy przy nim na skład na
rzędzi ogniowych, na co koszt do sumy 
rsr. 3,000 ograniczyła; postanowiła także 
budowę domu mieszkalnego dla Nadle- 
śnego lasów miejskich Olkuskich.

Niedogodna lokacja biura powiatu nie 
uszła uwagi Rady, re s ta u rac ję  więc dom u 
powiatowego wraz z lokalem kasy powia
towej, zaproponowała wykonać sposobem 
adm inistracyjnym.

Przy dyskusjach nad budowlami, wy
stąpiła Rada z wnioskiem, o koniecznej 
potrzebie zachowania od zagłady pamią
tek ojczystych. Dał jej do tego pochop 
zamek Będziński, czasów Kazimierza W. 
sięgający, który dotychczas utrzym ał się 
w takim stanie, że przy pomocy nie wiel
kiego funduszu może być podtrzym any i 
na użytek publiczny przeznaczony. Od
restaurowanie zamku proponowała Rada 
dopełnić bądź kosztem skarbu, bądź ka
sy miejskiej, i przeznaczyć takowy na po
mieszczenie szkoły elementarnej męzkiej 
i żeńskiej o 2-ch klasach, oraz na miesz
kanie nauczycieli i nauczycielek. Przezna
czenie to tern większą zdaniem Rady Po
wiatowej przyniesie korzyść, że m. Bę
dzin leżąc przy zakładach górniczych 
w Dąbrowie, ściągnie do tej szkoły dzieci 
biednych górników, którzy najpierwszej 
potrzebie wychowania, zadośćuczynić dziś 
nie są wstanie. Restaurację uchwaliła Ra
da dopełnić administracyjnie,przez oddziel
ny komitet, pod własnym swym nadzo
rem.

Drogi i szarwarki. Drogi, ten ważny 
czynnik ożywiający handel i stosunki kra
ju , wywołały w Radach wielostronne dy
skusje, i obudziły zajęcia na jakie z prze
znaczenia swego zasługiwały.

Rada powiatu Sandomierskiego, pra
gnąc zebrać dokładną wiadomość o obro

cie funduszów szarwarkowych od czasu 
ustanowienia opłat na drogi boczne, po
stanowiła przedm iot ten poruczyć szcze
gólniejszej troskliwości wyznaczonego z 
grona jej członka, uchwalając jednocze
śnie, aby na przyszłość fundusze te kon
centrowały się w kasie powiatu, i nie- 
inaczej były dysponowane jak podług 
decyzji Rady, lub upoważnionych przez 
nią Członków.

Rozbierając wykaz funduszów szarwar
kowych w przybliżeniu na rok 1863 spo
dziewanych, oraz dróg w roku bieżącym 
rozpoczętych, postanowiła prowadzić ro 
boty: na trakcie Sandomiersko-Opatow- 
skim, —między Sandomierzem i Roszka
mi, oraz między Włostowem i granicą 
powiatu Opatowskiego; —na trakcie Opa
towsko - Staszowskim, między Kochów- 
kiem i Kobylanami; między Kiełczyną

na Rady, którzyby się zajęli ogólnym nad
zorem prowadzonych robót i kontrollą 
zużytkowanego szarwarku w naturze. 
Obok tego uchwaliła Rada: wyznaczyć 
z funduszów szarwarkowych potrzebną 
kwotę na kupno bussoli i instrumentów 
niwelacyjnych, zakupić narzędzia do ro 
bót ziemnych; polecić komitetovTi aby w 
miarę budowy nowych linij komunika- 
cy jnych , przedstawiał projekta do za
twierdzenia Rady powiatowej i upowa
żnić go do użycia funduszów szarwarko
wych na wyszukanie kopalni żwiru i ka
mieni.

Co do linij już rozpoczętych, wniosko
wała Rada: aby wszystkie rozporządzal- 
ne fundusze zwrócić naprzód na jedną 
drogę aż do jej ukończenia; wskazując za 
najważniejszą linję, budującą się dziś dro
gę od Skalbmierza przez Proszowice do

i Bogorją; i wreszcie między Mostkami komory Baran; i aby rozpoznać, czy nie 
i Staszowem. Prowadzenie innych robót pozyskałaby się oszczędność na sprosto-
drogowych uczyniła zawisłem od oszczęd
ności na uchwalonej budowie dróg pozy
skać się mogących.

Rada powiatu Opatowskiego zamierzy
ła zamianę szarwarku dwudniowego w na
turze odbywanego na pieniądze, licząc 
dzień pieszy po kop. 20 a ciągły po k. 
50; wskazała środki najwłaściwszego uży
cia robocizny szarwarkowej tam, gdzie ta 
pozostać m usi, i oświadczyła się za p ro 
jektem  pobudowania drogi bitej od Rży 
do Solca.

Rada powiatowa Opoczyńska poczyni
ła uwagi swe: nad kierunkiem dróg, pro
wadzeniem robót szarwarkowych, wyko
nywaniem służby przez konduktorów i 
dróżników, nad funduszami szarwarko- 
wemi, oraz nad stanem przewozów i mo
stów.

Przejrzała następnie skład komitetów 
drogowych, wyznaczyła w nich prezydu- 
jących,- skompletowała liczbę Członków i 
zmieniła tych co nie odpowiadali oczeki
waniu.

W powiecie Stopnickim uchwaliła R a
da, aby fundusze szarwarkowe służyły 
wyłącznie na potrzeby powiatu.

Rada powiatu Olkuskiegcr uważała, że 
projekt budowy drogi bitej od Pilicy do 
Koniecpola jest na teraz zbyteczny, a to 
dla tego, że rozpoczynanie nowych dróg 
w powiecie bez potrzebnego na ten cel 
zasobu w funduszach gotow'ych i roboci- 
znie szarwarkowej, szkodę tylko przy
nieść może, i że przedewszystkiem w y
k o n a ć  n a le ż y  t e  d r o g i  b i t e ,  k tó r e  s ą  r o z 
poczęte i spiesznego ukończenia wym a
g ają

Tymczasowo Rada uchwaliła: drogę 
łączącą Żarki ze stacją kolei żelaznej 
w Myszkowie wyreperować; wykończyć 
drogę bitą graniczną z Dąbrowy do Sie • 
monie, dla połączenia onej z szosą budu
jącą się od Siewierza do Niezdary, prze
prowadzić z czasem drogę z Żarek do Po- 
toka, dla uzupełnienia komunikacji z Ja 
nowem i t. p.

Zwróciła przytein Rada uwagę: że po 
zamianie w dobrach prywatnych roboci
zny pańszczyźnianej na opłatę pieniężną, 
powszechne słyszeć się daje utyskiwanie 
włościan na odbywanie szarwarku w na
turze, pod wpływem przymusu osobiste
go, od czego już przez przejście na okup 
odwykać zaczynają. Ścieśnienie to swo
body pracy, wywołuje między właścicie
lami dóbr i włościanami pewną niechęć, 
szkodliwą nowo powstałym między nimi 
stosunkom; — oświadczyła się więc Rada 
powiatowa: aby szarwark roboczy jako 
niekorzystny i niedogodny, całkowicie 
na opłatę pieniężną zamienić. x

Rada powiatu Miechowskiego rozpo
znając przedmiot dróg i szarwarków, za 
stosowne uznała: zażądać zwrotu rem a
nentów z funduszów szarwarkowych, w y
łączną własnością powiatu będących,—a 
wcielonych do kapitału szarwarkowego 
gubern ji; oraz uorganizować ściślejszy 
nadzór nad wykonywaniem robót, przez 
wybór na ten cel trzech członków z gro-

waniu rozpoczętej drogi bitej między Za- 
krzowem i Małoszowem, z wyminięciem 
wsi Sietejów. Włożyła przytem na K o
m itet obowiązek, zniesienia się z właści
cielami, przez terytorja których drogi 
poprowadzono, i przedstawienia im ży
czeń, iżby dobrowolnemi ofiarami przy
szli w pomoc funduszom szarwarkowym. 
Wreszcie, Rada Powiatowa wystąpiła 
z propozycją: aby fundusze stałe, ze skar
bu Królestwa na drogi 1-go rzędu wy
dzielane, po ekspiracji kontraktu z te ra
źniejszymi dzierżawcami konserwacji 
dróg, oddane były pod rozporządzenie 
Rady, za co powiat na warunkach dla 
tychże dzierżawców przepisanych, podjął
by się utrzym ania dróg.

Najważniejszą pod względem budowy 
dróg uchwałą Rady powiatu Kieleckiego 
było, zarządzenie zwrócenia robót w roku 
1863 na trak t Jędrzejowsko-Żarecki. 
Przy rozbiorze tego przedm iotu, wnie- 
sionem było żądanie jednego z właścicieli 
ziemskich o skierowanie trak tu  tego na 
wieś Rakoszyn, przez co droga na N a
głowice projektowana, na przestrzeni 
werst siedmiu, skróci się o trzy  werst,y. 
Oświadczył przytem podający, że w razie 
uchwalenia zmiany kierunku na Rako
szyn, ofiaruje na ten cel z własnych fun
duszów złp. 15,000. Dla rozpoznania 
różnicy w kosztach budowy takowej dro
gi, zarządziła Rada sporządzenie koszto
rysów porównawczych.

Trakt Kielecko-Przedborski, do ukoń
c z e n ia  k tó r e g o  kilku tylko w e r s t  brakuje, 
uznała właściwem Rada Powiatowa osta
tecznie wykończyć.

Celem przerobienia traktu pocztowego 
z Chęcin do Częstochowy na trak t bity 
2-go rzędu, zobowiązany został inżynier 
Powiatu do przygotowania kosztorysów 
na pomiary i niwelację od Chęcin przez 
Małogoszcz, Włoszczowę do Koniecpola, 
z funduszów zaległych lub pozostałych 
z zamiany szarwarku na pieniądze, oraz 
do użycia tymczasowo szarwarku dwu
dniowego na prowadzenie rozpoczętej 
drogi bitej pod Chęcinami.

Uchwaliła dalej Rada Powiatowa: ogra
niczyć dodawany dotychczas szarwark 
w naturze do konserwacji dróg zwyczaj
nych do czwartej części; rozpisać szar
wark w naturze do dalszego prowadzenia 
robót, i konserwacji dróg bitych 2-go 
i 3-go rzędu, w obrębie jednomilowym; 
zamienić resztę szarwarku z miast i wsi, 
tudzież cały szarwark w naturze od mie
szkańców Kielc i Qhęcin, na pieniądze; 
i wreszcie, zażądała od Naczelnika P o 
wiatu, aby ściągnął z Rządu Gubernial- 
nego wiadomość: co do remanentu fun
duszów drogowych; co do udziału, przy
padającego z tegoż na Powiat Kielecki, 
i co do cyfry zasiłku,"który kasy miejskie 
Powiatu Kieleckiego udzielają drogom 
2-go rzędu.

Rada Pow iatu Radomskiego postano
wiła prowadzić budowę dróg w pięciu 
uchwalonych kierunkach; szarwark z wsi

w naturze, a wszystkie dalsze wsie, dwo
ry  i miasta pociągnąć do opłaty w pie
niądzach. Za sumę z opłat tych zebraną, 
zamierzyła Rada prowadzić budowę dróg, 
częściowo, przez licytację in minus, usta
nowić komitety nadzorcze obywatelskie, 
przez Radę Powiatową wybrane, i tymże 
dozór robót i atentowanie przy odbiorze 
dróg poruczyć.

Postanowiła także Rada zażądać wia
domości: ile z pobranych od roku 1845 
funduszów z zamiany szarwarków w na
turze na pieniądze, użyto na budowę 
dróg w Powiecie Radomskim, oraz u p ra 
szać, aby ta część funduszów, która spo
sobem zasiłku dla innych Powiatów wy
dzieloną została, nie mniej to, co w re
manencie pozostaje, powróconem było 
pod zarząd Rady.

Wniesione do siebie żądanie budowy 
drogi od Białobrzeg do Przytyku, odrzu
ciła Rada z uwagi, że nateraz nie uznaje 
potrzeby przeprowadzenia drogi w po
wyższym kierunku.

Zdrowie publiczne. — Jedna z Rad Po
wiatowych wyznaczyła z grona swego de
legatów dla bliższego zbadania miasteczek 
pod względem sanitarnym. Znieść się oni 
mają z lekarzem powiatu, zażądać uwag 
jego* w tej mierze i wnioski swoje na 
przyszłe posiedzenie złożyć. W jednej 
także Radzie z uwagi na potrzebę niesie
nia szybkiej pomocy niezamożnej ludno
ści, dyskutowanym był wniosek o zapro
wadzeniu w każdej gminie felczera.

Statystyka.—Brakowi dokładnych staty
styk Powiatów, prawie wszystkie Rady 
postanowiły jak najspieszniej zaradzić.

Rada powiatu Sandomierskiego zajęła 
się ułożeniem szczegółowego szematu dla 
jednostajnego zebrania z najściślejszą do
kładnością wszelkich wiadomości Powia
tu dotyczących, aby tym  sposobem zy
skać gruntow ną podstawę do obznajmie
nia się z potrzebami jego. Doręczywszy 
szemat takowy tak Członkom swoim, ja - 
koteż zastępcom, zobowiązała ich, aby 
dzieląc się okolicami, wiadomości te zgro
madzili i jednem u z Członków przez Ra
dę do tego wyznaczonemu, złożyli, celem 
utworzenia całkowitego obrazu, który na 
przyszłem posiedzeniu przedstawiony zo
stanie.

M iasta.— Rozciągnąć baczną kontrolę 
nad funduszami miast, Rad miejskich nie 
mających; zbadać prawa i przy wileje miej
skie; starać się o podżwignięcie miaste
c z ek ; j e s t  j e d n ą  z c z y n n o ś c i  do których 
Rady Powiatowe powołane zostały.

W  tym  celu Rady Powiatowe uchwa
liły, przez szczegółowe Delegacje z grona 
swego wyznaczone sprawdzać na gruncie 
interesa, potrzeby miasteczek, propono
wać ulepszenia, atentować przy wydzier- 
żawieniach i licytacjach dotyczących fun
duszów kas miejskich. Tam gdzie były 
przedstawione do rozpoznania projekta 
do etatów kas miejskich lub robót melio
racyjnych, Rady albo opiniowały je po 
szczegółowym rozbiorze, albo też zaleci- 
ły swym Członkom zbadać na gruncie 
wnioski Magistratów. Przy opiniowaniu 
etatów kas miejskich, proponowane pod
wyższenia płac urzędnikom miejskim 
chętnie przyjęły i objawiły życzenie, aby 
na przyszłość etaty te wcześniej pod roz
poznanie Rad były wnoszone.

Rady Stopnicka i Opoczyńska oświad
czyły się za bezwględnem karceniem nad
użyć urzędników miejskich, skoro uposa
żenie ich zwiększonem zostanie, ostatnia 
zaś prócz tego wynurzyła zdanie, aby 
kandydaci na burmistrzów udowadniali 
kwalifikację przez składanie egzaminów 
administracyjnych i sądowych.

Rada Kielecka dostrzegając, że w eta
tach kas miejskich figurują dość znaczne 
wydatki na szpital gubernjalny, w ó w c z a s
gdy fundusze s z p i t a l a  powiatowego nader
sa ograniczone; mając obok tego na wzglę- 
i •_ • -  • Pnwintn rllfl.znaczne-

i miast o jedną milę położonych, użyć

dzie, że mieszkańcy Powiatu dla znaczne^ 
go oddalenia szpitala gubernjalnego, nie 
mogą w nim szukać pomocy lekarskiej —

postanowiła okoliczność tę i wynikające 
stąd niedogodności przedstawić z wmio- 
skami pod uznanie władzy.

Przy rozbiorze etatów, uznała Rada 
powiatowa potrzebę śpiesznego urządze
nia lasów m. Małogoszczą.

Wypada tu  jeszcze przytoczyć: że roz
poznając potrzeby rozmaitych miast, Ra
da powiatowa Stopnicka wnioskowała za 
ustanowieniem Rad miejskich w Powie
cie, a przedewszystkiem w miastach Sto
pnicy i Pińczowie; Olkuska za przyspie
szeniem zaopatrzenia m. Olkusza w do
stateczną ilość wody, bądź to przez wy-* 
wiercenie studni artezyjskiej, bądź w in
ny sposób; — Miechowska zaś za depo
nowaniem do banku funduszów miejskich 
w' listach zastawnych, dla zyskania więk
szego procentu.

Więzienia. Jedna tylko Rada powiato
wa Radomska poruszyła ten przedmiot,
0 ile miejscowe więzienie sposobność ku 
tem u nastręczyło. Wnioskowała ona, aby 
osoby pod badaniem zostające, nie miały 
styczności z osądzonymi; aby sąd po
prawczy mógł mieć lokal bliższy więzie
nia, gdyż więźniowie prowadzeni przez 
miasto, łatwo z obcemi osobami znosić 
się, a tern samem i wykrycie przestępców 
utrudnić mogą. Uczyniła także uwagę: że 
gdy większa część przestępstw pochodzi 
z próżniactwa, a więzień bezczynny ka
rany jest tern, co na swobodzie umiłował
1 co go do zbrodni popchnęło, — przeto 
objawiła myśl swoją i życzenie, aby wię
źniowie pracą użyteczną zajęci zostali.

Jarmarki i targi. Do przedmiotów, k tó
re zwróciły na siebie b a c z n ą  uwagę Rad 
powiatowych, należą także jarm arki i ta r
gi po miastach.

Rady w ogóle zauważyły, że jarm arki 
odbywają się nierównie częściej aniżeli to 
jest dozwolonem, oddziaływają szkodli
wie na moralność ludu wiejskiego, dając 
mu sposobność do próżnowmnia i pijań
stwa i nie przynoszą korzyści mieszkań
com miast po największej części rolniczych, 
że zapobieżenie tym następstwom tern 
jest pożądańsze, iż zmiana stosunków wło
ściańskich z powodu okupu pańszczyzny 
odrabianej w naturze i oczynszowania z u- 
rzędu, wyzwalając włościan z pod bezpo
średniej opieki dominiów, może ich za
stać niedostatecznie przygotowanymi pod 
względem zamiłowania pracy i trzeźwości.

Rozbierając szczegółowo przedmiot ten 
wielkiego dla pojedynczych miejscowości 
in te re su , R ady  ośw iadczyły: że odbywa
nie większej liczby jarm arków niżeli jest 
dozwolonem i odraczanietakowych, przy
pisać należy głównie nadużyciom Burmi
strzów, że zaprowadzenie jarmarków po 
miastach w różnych dniach tygodnia je st 
zgubnem z tego powodu, iż włościanie 
mieszkając w bliskości kilku miasteczek, 
codziennie udają się gdzie indziej.

Dia tego też większa liczba Rad wnio
skowała, aby na przyszłość w każdem 
mieście nie więcej jak  sześć jarm arków 
dozwolone były, i aby na nie jeżeli nie 
w całej gubernji, to przynajmniej po mia
stach każdego powiatu, jeden dzień w ty 
godniu był oznaczony.

Szczegółowe uwagi i wnioski niektó
rych Rad ze względu na miejscowość i 
inne okoliczności poczynione, są następu
jące:

Rada Radomska wniosła: aby jarm ar
ki odbywały się w miesiącach: Lutym, 
Marcu, Kwietniu, Wrześniu, Październi
ku i Listopadzie, w k a ż d y  pierwszy Czwar
tek miesiąca, aby targi we wszystkich 
miastach, również na dnie Czwartkowe 
były przeniesione, aby zakazać Burmi
strzom odwoływania jarmarków; skoro 
zaś jarm ark przypadnie w święto uroczy
ste, aby odroczony był do na*stępnego 
Czwartku, aby walny jarm ark w mieście 
Skaryszewie odbywał się nadal w dotych
czasowym terminie, i ażeby Członkowie 
Rady, którym  opieka miast poruczoną zo
stała, nad wykonaniem tego czuwali.

wszystkich, robiąc akcje przystępnem i dla 
każdego bez wyjątku.

Interesowani, a zagrożeni tern przedsiębior
stwem, starali się rozpowszechniać przekona
nie, że tylko pewna a bardzo nie wielka liczba 
takich spółek powodzenia spodziewać się mo
że. Tymczasem jes t to fałszywe pojęcie; bo 
spółki handlowe, w celu umoralnienia handlo
wej posługi wiązane, im liczniejsze^będą, tym  
prędzej osiągną cel zamierzony. D o  w y w o 
zowego handlu potrzeba nam  spółek w ięk
szych, z kapitałem  znacznym; ale do rozpizc- 
dawauia między konsum entów towaru spro
wadzonego z zagranicy,mianowicie artykułów 
koniecznych do życia, powinniśmy zawiązy
wać mnóstwo,co raz drobniejszych spółek, tak, 
żeby z nich najmniejsze opatryw ały chociażby 
tylko potrzeby jednego miasteczka i jego oko
licy . Towar wprowadzony do kraju  przez 
jedną wielką spółkę, a rozdzielony pomiędzy 
domy handlowe kilkunastu lub kilkudziesię
ciu firm drobnych, które tow ar ten sprzeda
wać będą wprost już konsumentom, stanie się 
najtańszym  jak  tylko być może,—bo zkonsu- 
m enta brał tylko procent oznaczony od za
kładowego kapitału , koszta transpartu, ad
m inistracji i sklepowej obsługi. Rrzy nieu
stannej kontroli akcjonarjuszów i dobrem ob
liczeniu miejscowych potrzeb, zmniejszy się
rezyko, firn nowy handel rozwinie się na

pew nych danych, a stanie się posługą w du
chu dobrze zrozumianych potrzeb społecz
nych.

S tan  dzisiejszego handlu i kapitałowej ob
sługi, niepozwala na rozwinięcie narodowego 
przemysłu. W szelako działalność wolnej kon
kurencji i stowarzyszenia, przyspieszą upadek 
panowania kapitału a zbliżą rozumną posługę 
kapitału.

P rzy  wyzwoleniu się i pomnażaniu sił pro
dukcyjnych społeczeństwa naszego,— znajdą 
się znowu siły robocze do użycia ich na polu 
przemysłowem.

Poniew aż usiłowania pojedyncze mało do- 
kazać potrafią i me zawsze dadzą dobry kie
runek przedsięwzięciu, ażeby przyjść rzeczy
wiście do przemysłu narodowego, trzeba ko- 
niecznie obudzić interes własny pracowitej 
ludności, dopuszczając ją  do ja k  najszerszego 
udziału w korzyściach z ogólnego dorobku 
zakładów przemysłowych.

Budując zakłady przemysłowe, mamy obo
wiązek uniknąć w przyszłości wszystkich 
błędów i przesileń, na jakie były narażone 
starsze od nas społeczeństwa przemysłowe. 
Jeżeli tam robotnik znalazł się kiedy po
krzywdzonym i wyzyskiwanym, jeżeli był 

i w poniżeniu i zależności niewolniczej, przez

brak św iatła i niesprawiedliwy udział w ko- j 
rzyściach, przez zakład przemysłowy zdoby
wanych,— starajmyż się w nowo stawianych 
zakładach o osiągnięcie najmoralniejszych 
zadań społecznych. Niechaj kapitał zakła
dowy gromadzi się przez najdrobniejsze, a 
więc dla ubóstwa naw et przystępne akcje, 
któreby mogły otworzyć pole do lokowania 
oszczędności pracowitego ludu. Następnie 
niechaj będzie oznaczona stała stopa procen
towa zysków, przeznaczonych dla kapitało
wej obsługi a przytem zróbmy najmniej ko
sztowną administrację, a najsumienniejszą 
kontrolę. Oznaczmy stopę zysków dla każ- 
dego czynnika pracy w zakładzie, od najwyż
szego uzdolnienia dyrygującego, aż do wyro
bnika. Konkurencja i na tern polu dostarczy 
nam wyższe uzdolnienia za tańsze pieniądze. 
Tym  sposobem zakład przemysłowy ubezpie
czymy od przewagi przedsiębiorcy i kapitali
sty. Nareszcie szkoła i dozór moralny, oświe
cać będą naszą klasę roboczą, dla której z zy
sków m aterjalnych przemysłowego zakładu, 
dostanie się dział najsprawiedliwszy.

Jeżeli mi ktoś dowodzić zechce, że wszelki 
zakład przemysłowy, aby m iał powodzenie, 
musi zainteresować kogoś wyłącznie, czyli, 
że nie może być instytucją publiczną, ale 
własnością prywmtną,—tem u odpowiadam, że 
chcę widzieć dla tego jedynio zakłady prze

mysłowo własnością pryw atną, bo własno
ścią stowarzyszenia, w którem  każdy robo
tn ik  uczestnicząc, musi być interesow anym  
o to swoje dobro. Powie mi ktoś o niefortun
nych próbach dopuszczania robotników do 
współki w przedsięwzięciach rolniczych- 
Przyznaję, że nieudawały się doświadczenia 
na tern polu.

Że zaś przem ysł wymaga oswiccenszych 
robotników od czeladzią ^ a^ a ż J’si sku_

:ÓbS y S Pdo dźwigania naro- 
dowego p r z e m y s ł u  budować dopiero mus.emy
uzdolnione czynniki, starajmyż się, rozpo_ 
wszechniając światło między ludem, przeko-przeko
nywać w ycnow auw .. —— „■ oą praw
dy ekonomiczno i D   ̂ są korzyści z dobrej 
organizacji pracy. -Nauka czytania i pisania 
je s t tylko rozszerzeniem komunikacji w spó- 
łeczeństwie-y do przepływania myśli, do sze
rzenia się światła, współcześnie szkółkom bu
dowanym, sposobić trzeba zapas nauki dla 
ludu naszego, aby się powiększyło jego um y
słowe bogactwo.

Cel, k tóry  wskazuję, nie osiąga się w kilku 
miesiącach, ani latach. To praca pokoleń,— 
ale im prędzej ją  zaczniemy, tym  prędzej 
wielkie dzieło dźwigać się pocznie. W szel
kie początkowanie jest siewem dla przyszło*

ś ci. Siew  ten  z a s i l a ć  ciągle potrzeba, ży- 
zniąc grunt, na  którym  został rozrzucony.

jyia dźwignięcia naszego przemysłu, trzeba 
światła, trzeba i ofiar. U  nas zawsze odwo
ływać się przychodzi, w każdym początkowa
niu do patrjotyzm u obywateli. Naioświeceń- 
szych powołuj my do przewodniczenia poczyna
jącej się pracy, najbogatszych do jakiejś ofiary 
z ich mienia,— a ogół cały powołajmy do po
pierania narodowego przem ysłu —dawaniem 
pierwszeństwa wyrobom krajowym, chociaż
by te pierwotnie nie wytrzym yw ały konku
rencji ani w cenie, ani dobroci, ani trwałości 
z zagranicznemi. Każdy początek jes t tru 
dnym, doskonałość przychodzi przez w ytrw a
łą pracę, konkurencja udoskonali i nasz prze
mysł ojczysty, pomagajmy mu tyłko z całych 
sił naszych, bo to sprawa bytu społecznego, 
to w arunek samoistności. —

J. A. Mi/iiszewski.
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Rada Powiatowa Sandomierska, d o 
strzegając, że obecnie targi odbywają się 
w ten sam sposób jak jarm arki, uczyniła 
wniosek, aby art, 63 Ustawy gildyjnej 
z r .  1851 jako sprzeciwiający się ustawie 
o wyrobie wódki, mógł być o tyle zmo
dyfikowanym, iżby odtąd na targach 
wzbronionem zostało wystawianie ta sów 
przez handlujących, oraz przyprowadza
nie na sprzedaż koni i bydła. Nadto wnio
skowała Rada za odbywaniem targów 
w miasteczkach w poniedziałki i czwart
ki; niedziele zaś i święta uroczyste aby 
na zawsze dla targów były zakazane.

W Radzie powiatu Opatowskiego zwró
cono uwagę, że opłaty targowego i Jar' 
marcznego uciążliwe są dla handlu we
wnętrznego,! uchwalono wystąpić z wnio
skiem o uchylenie taryf powyższych do
chodów. Targi tygodniowe zamierzyła 
Rada ograniczyć do jednego dnia w ty 
godniu i do samej tylko sprzedaży wi
ktuałów.

Zdaniem Rady Kieleckiej we wszyst
kich miastach powiatu, oprócz Kielc, dnie 
jarmarczne i targowe oznaczyć^ należy na 
dzień czwartkowy; targi w Chęcinach i 
Jędrzejowie zaprowadzić co tydzień; w 
Wodzisławiu, Włoszczowy, Magołoszezu 
co dwa tygodnie; w Daleszycach, Kurzelo- 
wie, Secercinie raz na miesiąc w dnie 
czwartkowe.

Miejscowe władze obowiązane są zwra
cać uwagę na postępowanie propinato- 
rów podczas odbywania targów i ja r 
marków i wszelkie w tej mierze naduży
cia, jako na zdemoralizowanie klasy mniej 
oświeconej wpływające, surowo karcić

Rada Opoczyńska wnioskuje: aby na 
targach uskuteczniała się sprzedaż tylko 
wiktuałów i paszy, i aby targi niedzielne 
zniesione były bezwarunkowo; Miechow
ska mieć chce, aby targi zostały całkowi
cie uchylone, a dla zaopatrzenia miast 
w artykuły żywności, aby wolno było lu 
dności blizkiej miast, codziennie takowe 
przynosić i na sprzedaż do godziny 10 
zrana wystawiać.

Dla miast Miechowa, Proszowic, Ko 
szyc, Słomnik, Działoszyc i Skalbmierza 
liczbę jarmarków projektowała^ Rada 
podnieść z 6-ciu do 12-tu, w miastach 
zaś Książu, Brzesku i Opatotvcu, pozosta 
wić po 6 jak to dotychczas miało miejsce

Rozmaite wnioski. Oprócz wymienio
nych wyżej ważniejszych zajęć Rad po
wiatowych na pierwsżem ich zebraniu, 
każda z nich pojedynczo wystąpiła 
z wnioskami po większej części ogólnego 
interesu. Przyspieszenie obowiązkowego 
zabezpieczenia przeciwko klęsce gradobi
cia1 otwieranie po powiatach komicjów 
rolniczych; zmiany w administracyjnem 
i sądowem urządzeniu gmin; zmiany w 
sy,temacie poboru kar e g z e k u c ja c h ,
z przeznaczeniem owych „a ogolne po-
trzeby powiatu; zmiany w opłatach ta i- 
goweo-o jarmarcznego, brukowego; upo
wszechnienie kas oszczędności przez za 
prowadzenie onych przy dozoraah ko
ścielnych po parafjach; wprowadzenie 
w życie zatwierdzonych już Sądów gm in
nych; ułatwienia w udzielaniu kart legi
tymacyjnych mieszkańcom nadgranicz
nym; wprowadzenie prawa rolnego, któ- 
reby uregulowało policję wiejską; przy
wrócenie dawnych miar i wag polskich; 
wszystko to są przedmioty, na które R a
dy zwróciły uwagę Władzy. Brak mone
ty  zdawkowej spowodował Radę powiatu 
Sandomierskiego do wniosku: aby Rząd 
nakazał wypuszczenie drobnych papie
rów; Rada zas powiatu Olkuskiego wi
dząc wielką ilość kwitów na pieniądze 
wystawionych i w handlu kursujących, 
objawiła życzenie, aby kwitki tego ro

nię osobom znanym z zamożności i tym, 
którzy na zabezpieczenie wykupu złożą 
w kasach rządowych kaucje wgotowiznie 
lub w papierach publicznych.

Rada Powiatu Opatowskiego uznając 
w zasadzie szkodliwość kwitków za m o
netę zdawkową dziś kursujących, uchwa
liła wycofanie onych z obiegu do 1 Li
stopada r. b.; w razie zaś nieodzownej 
potrzeby, uważała, iż jedynie Rada Opie
kuńcza Szpitalna, za złożeniem odpowie
dniej kaucji, mogłaby być do wypuszcza
nia onych upoważnioną.

Wszystkie w ogólności wnioski, uwagi, 
życzenia w przedmiotach administracji 
' rajowej przez Rady Powiatowe w grani
cach prawa poczynione, o ile na miejscu 
Drzez Naczelników Powiatowych nie bę
dą mogły być załatwione, przyjdą koleją 
pod rozbiór Władz, które im właściwego 
fiegu nadać nieomieszkają.

W niektórych wszakże Radach Powia
towych zaszły co do pewnych szczegóło
wych przedmiotów niejakie zboczenia od 
przepisów.

Miało to głównie miejsce w przedmio
cie powinności zaciągowej. W ystąpiły 
niektóre Rady w sposobie próśb do Rzą
du, aby dla braku rąk do pracy, zmianą 
stosunków włościańskich wywołanego, 
służba wojskowa albo była skróconą 
i w kraju użytą, albo też żeby pobór był 
zawieszony, a lata służby zmniejszone. 
Jedna nawet Rada zamieściwszy w pro
tokóle życzenie powyższej treści, wstrzy
mała się od wyboru Członków do Komi
sji Konskrypcyjnej, chociaż obok tego za
mieściła w protokóle oświadczenie: że 
gdyby nie podobało się Rządowi uwzglę-

prawa o oczynszowaniu włościan dóbr 
prywatnych z urzędu wydanego,— w strzy
mać. Jedna znowu Rada po wyborze 
Członków delegacji czynszowej, zamieści
ła w protokóle posiedzenia uwagę; że 
ogłoszenie objaśnień do prawa o oczyn
szowaniu tylko u trudni działanie dele
gacji.

Wnioski te i uwagi, jako wychodzące 
po za obręb atrybucij Rad Powiatowych, 
muszą być pominięte, a samo ogłoszenie 
włościanom, jak  to z otrzymywanych do- 
niesiesień okazuje się odbywa się, nie 
sprowadzając żadnych niedogodności.

Z rzuconego tu  pobieżnie przeglądu 
czynności Rad okazuje się że pomijając 
przytoczone zboczenia, w części na miej
scu już sprostowane, Rady Powiatowe 
Gubernji Radomskie, odbyły swe obrady 
z poczuciem obowiązków i z wyrobieniem 
dojrzałego poglądu na rozmaite przed
mioty, które im się podczas obrad n a
stręczyły, co czyni niepłonną nadzieję, 
że nowa ta instytucja*jąrzyniesie obfite 
owoce w administracyjnem i społecznem 
życiu kraju.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

Jak się okazuje z ostatnich wiadomości 
z Turynu, gabinet dotąd jeszcze nie postano
wił przed jakim sądem ma postawić Garibal- 
dego. Prawie przyjęte nader małą większo
ścią na nadzwyczajnej radzie w d. 6-ym b. m. 
postanowienie zwołania senatu jako sądu naj
wyższego, następnego dnia, kiedy p- Depretis 
zażądał dymisji, a Król okazał niechęć do pod-

    _ . ^ pisania dekretu zwolująeego Senat, zostało po-
dnić prośby Rady w każdym razie do rzucone i teraz podobno sprawa Garibaldego

*■ y  . . * i • 1 o r l . l n n n  K o J n l o  r m m l r h .   i. 1 r»TTTłriI_wyboru Członków Konskrypeyjnych go
towa jest przystąpić.

Lubo Komisarze Rządowi użyli w kil
ku Radach służącego sobie prawa ostrze
żenia na piśmie i zwrócili tern samem dy
skusje w granice porządku dziennego— 
wystąpienia jednak podobne były przeci
wne zasadzie i niezgodne z przepisami.

W objaśnieniu wyrażonych w ten spo
sób życzeń niektórych Rad Powiatowych, 
przytoczyć wypada: że stosownie do zbio
ru  postanowień wojskowych, wojskowi 
pochodzący z Królestwa i wstępujący do 
służby z zaciągu, jeżeli z pochodzenia 
swego nie mogli korzystać z przywilejów 
szlachcie służących, obowiązani byli da
wniej dla otrzymania dymisji wysłużyć: 
w gwardji lat 22, w armii lat 25.

W dniu 8 Września 1859 roku zapadł 
Ukaz Najwyższy, zmniejszający termin 
służby wojskowej. Na zasadzie takowego 
U kazu, n ap rzód  ci k tó ry ch  zasta ł w  s łu ż 
bie, mają sobie sk ró co n y  term in wysługi 
do lat 20tu; powtóre, wojskowi którzy 
od daty powyższej wejdą do służby jako 
rekruci, obowiązani będą dla otrzymania 
dymisji przesłużyć w wojskach lądowych 
lat 15, a w służbie morskiej lat 14, i to 
w tym  sposobie, jak Minister wojny w roz
kazie z tejże daty objaśnił: że rekruci ma
ją  obowiązek przesłużyć nieskazitelnie 
tylko lat 12 dla otrzymania urlopu nie
ograniczonego.

Powyższe więc wnioski Rad Powiato
wych nastąpić mogły poniekąd z niedo
statecznej wiadomości, że całkowita służ 
ba w wojsku od 8 Września 1859 r. do 
la t 15tu, a właściwa frontowa do lat 12, 
ograniczoną już została.

W trzech Radach Powiatowych zaszły
jeszcze inne zboczenia.

W dwóch Powiatach Członkowie dele
gacji czynszowej wystąpili o wniesienie 
prośby do Władzy: aby oznajmienie do 
włościan, mające poprzedzić ogłoszenie
postanowienia Rady Administracyjnej

“ U iaw n a  zyct.w.1^, O.VY  .............. o  1 . . i r w o m  T- 1 i  •
dzaju d o z w o l o n e m  było wystawiać jedy- z dnia 10 (22) Lipca r. b., w wykonaniu

oddana będzie zwykłym trybunałom cywil 
nym, ażeby w czasie prowadzonego śledztwa, 
w skutku uspokojenia się u m y s ł ó w ,  można 
odwołać stan oblężenia a następnie udzielić 
ogólną amnestję. Takie przyjęcie na ostatniej 
radzie ministrów (7-ma głosami przeciw 1-u) 
pośredniego postanowienia,wskazuje drażliwe 
położenie gabinetu, który zażądawszy rady, 
to znakomitości politycznych, to prawników, 
sam teraz nie wie czy iść za radą tych osta
tnich i stawić przed sąd Garibaldego, lub czy 
też iść za opinją żądająca udzielenia amnestji.

Gabinet p. Ratazzego, instrukcjami wyda- 
nemi jenerałowi Cialdiniemu, okazał pragnie
nie zrzucenia z siebie przed rządem francuz- 
kim zarzutu o wspólnictwo w działaniach 
z Garibaldim i zaprzeczył tym sposobem za
sadzie Ita lia  fa r a  da se; lecz zwyciężywszy Ga
ribaldego nie posunął ani na krok kwestji. 
Dla tego obawia się nawet zwołać parlament, 
bo jakże by się okazał przed nim z pustemi 
rękami, po takich wysileniach i poświęce
niach. Parlament mógłby mu stawić zarzut, 
że nie tylko nie jest w stanie zmienić s ta tu  quo  
i uzupełnić Włoch, ale że jeszcze w większą 
niż kiedykolwiek poddał to państwo zależność 
od rządu francuzkiego.

W  sferach dyplomatycznych w Wiedniu 
utrzymują, że pomiędzy Francją i Anglją 
ścieśniło się znów dawne przymierze przez 
pewne ustępstwa ze strony Francji w kwestji 
wschodniej i ustępstwa, zasadzające się na po
wstrzymaniu nalegań ze strony Anglji w kwe
stji włoskiej. Anglja dla utrzymania całości 
Porty, poświęciła chrześcijańskie ludy zależą
ce od tej ostatniej, lecz z drugiej strony ma 
nalegać na Portę o przeprowadzenie reform, 
czy nalegania te lepszy niż dotychczasowy 
spraAvią skutek, o tern powszechnie powąt
piewają. Francja nie odmawia stanowczo żą
daniu Włoch Rzymu, ale chce aby wprzód 
Włochy zorganizowały się i wyrobiły sobie 
dostateczną wewnętrzną siłę.

W Austrji wiadomości o uspokojeniu we 
Włoszech, ze smutkiem są przyjmowane, a 
kiedy tam życzą powodzenia stronnictwu 
krańcowemu we Włoszech, wcale nie tak pa
trzą na niego, kiedy zwraca swe myśli ku 
Wschodowi. W dziennikarstwie wiedeńskiem 
daje się nawet spostrzegać dążenie, narażenia 
sprawy ludów słowiańskich walczących z Tur
kami, oskarżaniem ich o odwoływanie się do 
stronnictw rewolucyjnych zewnętrznych i o 
szukanie ich poparcia. Jakkolwiek prawa 
Serbów, Czarnogórców i Greków są nieza

przeczone, wszakże wiadomości tych dzienni
ków są zupełnie mylne i żaden cudzoziemiec 
ani w Belgradzie, ani w Cetynji nie zajmuje 
ważnego stanowiska. W  obydwóch tych kra
jach Turcy w walce spotykają tylko Czarno
górców i Serbów, a jeżeli można upatrywać 
wpływ tajemny jakiego mocarstwa, to chyba 
tylko Austrji.

Spalenie Uszycy przez załogę turecką, sta
nowi krwawy komentarz do obrony przed
stawionej przez Anglję i Austrję zarządu pa- 
szów tureckich. Dzienniki wiedeńskie utrzy
mują, że wojska tureckie wkroczą do Serbji 
po uspokojeniu Czarnogórza.

Lecz kiedy to uspokojenie nastąpi, trudno 
przewidzieć, bo chociaż książę Czarnogórza 
jak powiadają, przyjął warunki Omera-paszy, 
to jednakże ludność czarnogórska nie będzie 
się uważała za zobowiązaną temi warunka
mi, a każda skała, każdy wąwóz będzie stano
wił nowę fortecę. W  Berlinie sądzą, że prze
prowadzenie drogi wojskowej zrobiłob)r ko- 
niecznem pobudowanie fortec, coby znów no
we wywołało rozruchy i walki, i zmusiło Eu
ropę do ciągłej roli pośrednika.

(Ind . Bel., Pat., Sc/i. Z.)

Belgja
B ru kse lla , 8 W rześnia . Książęta angielscy 

Walji i Alfred przybyli tu wczoraj, a książę i 
księżna Duńscy, z księżniczką Aleksandrą, 
dziś po południu i przyjęci zostali z honora
mi, ich godności przynależnemi. Zapewniają, 
że zaręczyny księcia następcy tronu angiel- 
skieuo z jaśniejącą wdziękami księżniczką 
Duńską, odbędą się tu jutro, w przytomności 
Króla Leopolda, oraz że ślub wyznaczony 
został na listopad r. b. Dostojni goście zaba
wią tu przez czas dość długi.

F r a n c j a .
P aryż, 8 W rześn ia . Wiadomość o podróży 

Księcia Napoleona potwierdza się. Książę ma 
się udać naprzód do Ajaccio, dla wybrania 
miejsca, gdzie ma być wystawiony pomnik 
dla Napoleona I, a potem do Egiptu, gdzie 
zabawi ze dwa miesiące; już jacht-Arowe-Na
poleon  otrzymał polecenie udania się z Hawru 
do Marsylji. Nie podlega wątpliwości, że po
wodem tej podróży są sprawy polityczne. Po 
przesileniu jakie spowodowała we Włoszech 
wojna domowa, może tam nastąpić przesile
nie ministerjalne. Mówią już o zajęciu miej
sca p. Ratazzego, nie tylko przez p. Ricasole- 
go, ale także przez p. Fariniego, a nawet je
nerała La Marmora. Dzisiejsze depesze z Tu
rynu nie pozostawią wątpliwości co do przy
jętego przez gabinet tamtejszy postanowienia 
poddania Garibaldego pod sąd senatu. Je
dnakże nie brak zaleceń, aby gabinet wyje
dnał ogólną amnestję. P. Tecchio, prezes iz
by deputowanych dosyć żywo przemawiał 
w tym duchu. P. Brofferio także widział się 
z p. Ratazzim i jenerałem Durandcf, i wiele 
mówił na korzyść Garibaldego; miano "mu na 
to odpowiedzieć, że zbyteczną zadaje sobie 
pracę, ponieważ gabinet jest jak najlepiej u- 
sposobiony względem pokonanego podAspro- 
monte, lecz że ułaskawienie go uczynione zo
stało niepodobnem, przez zdradziecko rozpu
szczane pogłoski, jakoby gabinet nieśmiał 
stawić go przed sąd z obawy, aby nie poczy
nił publicznie wyznań. P. Ratazzi zaś w du
chu jest także za amnestją.

ceniem warunków Omera-Paszy, mimo przy
jęcia tychże przez księcia Mikołaja. Obawia
ją  się powstania ludności.

N ow y-Jork, 30 W rześn ia . N cw -Jork  Times 
pisze: Północ przyjmie pośrednictwo Francji, 
Anglji i Rosji na podstawie powrotu połu
dnia do Związku; lecz wszelkie pośrednictwo 
oparte na zasadzie niepodległości Południa, 
uważane będzie za otwartą nieprzyjaźń.

W IAD O M O ŚCI ROZM AITE.
— Pierwsza połowa dnia wczorajszego by

ła na pół pogodna, druga pogodna. W iatr pa
nował północny, przed południem mocny, po 
południu mierny,— w skutku takiego wiatru 
powietrze znacznie się ochłodziło; średnia tem
peratura wynosiła 11V3 stop. R. o V2 stopnia 
niższa od normalnej, największe ciepło po po
łudniu 16ya stop. R. najmniejsze w nocy 9 
stopni R. Barometr wznosił się, średnia jego 
wysokość jest 752,70 milimetrów. Na słońcu 
dwie gromady plam.

TEATRA W WARSZAWIE.
W ie lk i  T ea tr . —  D ziś w Sobotę dnia 13go 

W rześnia, tra jed ja  w 5-ciu ak tach , oryginalnie 
w ierszem  nierymowym przez A ntoniego M ałeckie
go napisana: List żelazuy, odegrana przez  pp. Cho- 
m anow skiego, R akiew iczow ą , B odurkiew icza , Pa- 
liń ską , Panczykow kiego, C hęcińskiego, Trapszę, 
Jędrzejowskiego, D ą brow sk iego , B oczkow skiego, 
Pr. K rólikow e Kie g o , Proch azlcę, R em btckiego.

C e n a  m ie j s c .

rsr. k.
L o ia  Igo p i ę t r a . . . .  4 50 
I .o ia  p a r te r o w a .. . .  4 50
Loża vgo p ię t r a . . . .  3 60 
I.o ia  G a le rjo w a .. . .  2 25 
A m fiteatr Igo p ię tra

w 6ciu pier. rze . I 5 
w następnycłf. „  90

na
ubo.
10
101010
2*/.
2 V .

rsr. k. nbe* 
A m fiteatr 2go p ię t.. ,, 75 2*/t
K rzesło  w 4 pier. r*. 1 20 2 1/*

dto „  d rug ich . 1 5 2*/t
d to  w  uast. i bocz. „  90 2 1/*

G ale rja , m iej. n u m . 52’/ ,  „
G alerja, miej. n ieu . ,, 45 „
P a ra d y z ...........................  22«/, „

Zacznie się o godzinie 7.»/,

Jutro, w N iedzielę, W ielki T e a tr .— Faust.
W Poniedziałek, T ea tr R ozm aitości.— Majster i 

czeladnik.— Mąż i konkurent.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
W iedeń, 11 W rześnia. K orespondencja Scharf- 

fa  zaprzecza wiadomościom podanym przez 
dzienniki zagraniczne o nieporozumieniu mię
dzy hr. Reehbergiem i ministrem handlu i 
skarbu, jakie miało zajść z powodu spraw po- 
lityczno-handlowych.

Londyn, 10 W rześnia . Dzisiejszy T im es  dono
si, że następca tronu pruskiego wraz z mał
żonką, udadzą się ża 14 dni na jachcie paro
wym Osborne na morze Śródziemne, celem 
wzmocnienia przez tę podróż zdrowia Jej Kr. 
Wysokości.

Neapol, 9 W rześn ia . Bishop został skazany 
na 10 lat ciężkich robót.

T u ryn , 10 W rześnia. D iscussione  donosi, 
że wkrótce nastąpi zakończenie posiedzeń 
prawodawczych. Gabinet postanowił jeńców 
niemających 18 lat wieku, odesłać ich rodzi
nom. — O pinione  pisze: Słychać, że układy z 
Francją dotyczące zawarcia traktatu handlo 
wego, zostały, jak się zdaje z powodów poli
tycznych przerwane. Pełnomocnik włoski p. 
Scialoja został z Paryża odwołanym.

Trjest, 8 W rześn ia . W  Czarnogórze opinja 
publiczna oświadcza się za stanowezem odrzu-

K DBS GIEŁD! W A B S U W  SS IE  J.
z  dnia  12 w rześn ia .

żądano płacono
M o n e ty . rs r . kop. rs r .  | kop.

P ó ł-Im perja ły  R osyjskie. __ — 5 62
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — _
P rusk i K u ra n t . . aa  100 T al. _
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A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a
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O bligi w spółk i Ż eglugi Parow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. — _ __ _
A kcje D rogi Żelaznej W arsza -
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di to 500  . . 92 25 __
Akcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 82 50 82 -

W e x le .
B e r l in . . . 100 T a l. 2 M. 101 40 V01 1 7 ’/ j

ii 100 Tal. k . t . _ _ _
G dańsk . . 100 Tal. ’ 2 M. _ _ _ . ___
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H a m b u rg . 300  BMk. 2 M. 153 60 — —»
L ondyn  . . 1 F t. S t 3 M. 6 87 _» _
Moskwa 100 Rs. 1 M. _ _ 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. _ _ 99 75

»» 100 Rs. k. t. _ — _ _
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 4 615) A dm inis tracja  h s ię z lw a  
Łowickiego.

P o d a je  d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że l ic y ta 
c ja  n a  p o w tó rn ą  sp rz ed a ż  d rz e w a  z la sk u  Wol* 
k i-K ro sn o w sk ie j , n a  d z icń  3 ( 15) W rześn ia  
r .  b . o g ło szo n a , z w oli w ła d zy  w yższej, m ie jsca  
m ieć  n ie  będzie.
Ł y sz k o w ic e  d . 2 6 S i e r p n ; a  (7  W rz e ś n ia )  1862 r. 

P o m o cn ik  A d m i n i s t r a t o r a ,
B a d c a  D w o ru ,  W o jc iec h o w sk i .

(N. D. 4701) P o c J a m t  W a r s z a w s k i  
W dniu 12 ( Ą  Lipca b. r. s tac ji P o cz to 

w ej w M iłosny, z ag inęła  ub 2 k radz ioną  zosta ła  
P eczęć urzędow a do laku  z nap isem  ,S ta c ja  P o 
cztow a w M iłosny. .

P o cz tam i W a r s z a w s k i  p o d a jąe  o tom  do w iado- 
•Hości p o w s z e c h n e j ,  uprzejm ie p rosi w s z y s tk i e  
w ładze rządow e i osoby p ry w atn e , aby na I)ie_ 
czą tk ę  o k tó re j m ow a baczną uw aaę  zw raca ły , 
i Wrazie w ynalezienia lub dostrzeżenia takow ą cl0 
n a jb l i ż s z e j  s tac ji Pocztow ej dla w łaściw ego po 
s tąp ien ia  d o s ta rcz y ły .

.Nadmienia się p rzy  tem , że w miejsce zagin io
n e j inna  p ie czą tk a  d la  s ta c ji P o c z to w e j  w M iło
sny  N  2 oznaczona udzieloną żostał&j p o s iad a 
ją c y  zatem  niepraw nie obecnie p o s z u k i vvaD9 > z  niej 
żadnego  u ży tk u  m ieć n ie  będzie.

W arszaw a dn ia  11 W rześn ia  1862 r 
Pom ocnik  D y re k to ra  Poczt, M itkiewicz.

(N . D . 4693)  Synd ycy  Ostateczni md*]) 
upadłośc i  Michała Micewicza.  

W z y w a ją  n a s tę p u ją c y c h  s p ra w d z o n y c h  w ie 
rzy c ie li masy u p a d ło śc i M ich a ła  M icew icza j a 
ko to: S z u ld y n a , Bonifacego B u tn o w sk ie g o , 
•Antoniego Swiergockiego, Izaaka Simona llo -

sen a , A n to n ie g o  S ch ó n , J ó z e fę  W ó jc ic k ą , 
A n to n ie g o  W ito sza , J ó ze fę  R y lc ó w , L u d w ik ę  
P a w ło w s k ą , H e n ry k a  S u lik o w sk ie g o  i L u d w i
k a  R o m a n o w sk ie g o , a b y  w szyscy  o n i, lu b  w r a 
z ie  śm ie rc i k tó re g o  z n ic h  ic h  su k c e so ro w ie  
s ta w il i się  osob iśc ie , lu b  p rz e z  u m o co w an y ch  
p rzy zw o ic ie  p e łn o m o c n ik ó w  d n ia  5 ( 1 7 )  W rz e 
ś n ia  r .  b. o g o d z in ie  5 po  p o łu d n iu , w m ie jscu  
p o s ied zeń  T r y b u n a łu  H a n d lo w e g o  W a r s z a w 
sk ieg o  m ian o w ic ie , w  d o m u  R ząd o w y m  pod  
L . 549 a to  celem  n a ra d z e n ia  się  i s tan o w c zeg o  
z ad e c y d o w an ia  co do  rozd& ia łu  fu n d u sz ó w  m a 
sę  tę  s tan o w ią c y c h , g d y ż  w ra z ie  n ie s ta w ie n ia  
s ię  p o stąp io n em  zo stan ie  p o d łu g  z d a n ia  s ta w a -  

ją c y c h .
(pod .) K sa w ery  C h ra szczew sk i.

( - . )  I z a a k  W e jn b e rg .

o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

(N . I) . 4689) R ejent K a n ee la r j iZ iem ia ń sk ie j
Gubernii W arszaw skiei w Warszawie.
1*0 n a s tąp io n e j śm ie rc i: M ary an n y  R zecz - 

k o w sk ic j w ie rzy c ie lk i sum y  rs . 11 ,500 , n a  do 
b ra c h  S tru p ie ch ó w  w  O k rę g u  C zersk im  p o ło ż o 
n y c h  w dz ia le  IV .  p o d  N r. 20  ubezp ieczonej, 
o tw o rz y ł s ię  sp ad e k  do reg u lac ji k tó re g o  i w y
le g ity m o w a n ia  się  S S rów  te rm in  p re k lu z y jn y  
n a  d . 4  ( 1 6 )  G ru d n ia  1862 r. w  K a n e e la r ji  f ly -  
p o teczn e j w y zn acza .

Warszawa d, 24 M aja  (5  Czerwca) 1 862  r.
Dziedzicki Adam.

( N . d . 4 6 8 8 )  R ejent K anee lar ji  Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W arszaw sk ie j  w W arszawie.
Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i B a rb a ry  7. R e- 

b an d ló w  1 ś lu b u  S zn m e l, 2 H au .-ch ild  w s p ó ł
w ła śc ic ie lk i d ó b r D e m b ó w k a  w O k rę g u  Ł o w i.

c k im  p o ło ż o n y c h , o ra z  w sp ó łw ła ś c ic ie lk i  su  u  
rs . 2 0 ,0 0 0  w  d z ia le  IV .  p o d  N r . 16 i rs . 4816 
w  dz. IV .  p o d N .  17 k s ięg i w ie cz y s te j d ó b r  K o 
z łó w  B isk u p i w O k rę g u  Ł o w ic k im  p o ło ż o n y c h  
z ab e z p ie cz o n y c h , toczy  s ię  p o s tęp o w a n ie  sp ad 
kow e, do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  w y zn acz a  się  t e r 
m in  n a  d z ień  G (1 8 )  M a rc a  1863 r. w  K a n e e la 
rji p o d p isan e g o  R e je n ta ; g d z ie  w szy scy  in te re 
sen c i z g ło s ić  s ię  w in n i z p ra w a m i sw em i pod  
p re k lu z ją .

W arszaw a  d . 30  S ia rp  (11  W rz e ś n ia )  1862 r.

D z iew u lsk i.

4687) R ejen t K aneelarji Z iem iańskiej 
G ubernii W arszaw skiej w W arszawie.
Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Józefa Piekarskiego w ierzyciela sumy rs. 

1 0 ,374  na dobrach Leśnow ola i J a n c z e w ic e  
ubezpieczonej, oraz współw łaściciela dóbr J a n -  
ćzewice i N ow ow ola, wszystkich w O g u  W a r
szawskim położonych, na dniu 30 K w ie tn ia  
1862 roku.

2 . Kar.d a  K o m o ro w sk ieg o  w ie rzy c ie la  e w ik -  
c ji w- ilo śc i n ie o g ran iczo n e j n a  sum ie  ru b . 
s r. 3011 k o p . 40 . o ra z  rs . 270  po d  N r. 13 d z ia łu  
I V .  w y k a z u  d ó b r Z a g ró b k i z O k rę g u  Ł ę c z y 
ck ie g o , z ap isa n e j.

3 . A ntoniego L es iew sk ieg o  w ła śc ic ie la  d ó b r 
M uchn ice  z O k rę g u  G o s ty ń sk ieg o  n a  d n iu  21 
K w ie tn ia  1862 r .

4 . J a n a  J e z io ra ń s k ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r Ł o 
s ia  W o lk a  z O k rę g u  W arsz a w sk ie g o  n a  d n iu  1 
K w ie tn ia  1862 r.

T o czy  się p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e , d o  u k o ń 
c z e n ia  k tó reg o  w y z n a c z a  się  te rm in  n a  d z ie ń  3 
(15) G ru d n ia  1862 r. g o d z in ę  10 ra n o  w  K a n 
e e la r j i  Z iem ia ń sk ie j G u b e rn ii  W arszaw sk ie j 
w Warszawie.

Stanisław Jasiński.

(D . 4 6 8 5 )  R ejen t K anee lar ji  Z ie m ia ń sk ie j
Gubernii W arszaw skiej  w W arszaw ie .

O g ła sz a  że z p o w o d u  śm ierc i:
1. J ó z e fa  W ejss w ie rz y c ie la  k w o ty  r s .  450 , 

,v Z lew k ach  obo k  N. 11 p o d  poz . 5 a d  li t .  c  za- 
p isan e j, m ieszczące j s ię  w w ięk szy m  k a p ita le  rs . 
7,2 00 , w d z ia le  IV  p od  N r. 11 na  n ie ru c h o m o 
ści p rz y  u lic y  S to  J a ń s k ie j  p o d  N . 8 p o ło żo n e j 
z ah y p o te k o w a n y m .

2 . K a ta rz y n y  K ie rw iń s k ie j  w ie rz y c ie lk i k a p i 
ta łów  m ia n o w ic ie , rs . 2 2 5 0  w d z ia le  I V  pod  N. 
6 n a  n ie ru ch o m o śc i N . 24 0 1 , rs . 3000  w  d z ia le  
XV p o d N . 6 n a  n ie ru c h o m o śc i N r .  818  w  W a r
szaw ie p o ło ż o n y c h , tu d z ie ż  w ie rzy c ie lk i k a p i ta 
ł a  rs . 3 ,3 0 0  w d z ia le  IV  p od  N . 8 n a  n ie ru c h o 
m ości N. 379  ta k ż e  w W arsz a w ie  n a  P ra d z e  s y 
tu o w an ej, z a h y p o te k o w a n y c h , o tw o rz y ły  s i? 
sp ad k i do  re g u la c ji  k tó ry c h  te rm in  n a  dzień  10 
(2 2 ) G ru d n ia  1862 r. w y z n ac z a , i w zyw a w szy 
s tk ic h  in te re s e n tó w  d o  s p a d k u  ty c h  p raw a  m ieć 
m o g ąc y ch , a b y  w te rm in ie  pow yższym  w  K a n 
e e la r ji h y p o te c zn e j p o d p isa n e g o  R ejen ta  w W a r
szaw ie  z d o w o d am i po d  p re k lu z ją  s taw ili.

M asłow sk i.

(N . D . 4 6 8 6 ) Rejent  K aneelar ji  Z ie m ia ń sk ie j
G ubernii W urszaw skiej w W arszawie.

Z  p o w o d u  n a s tą p o n e j śuuerci:
1. K a ro la  J a g n ią tk o w s k ie g o  w ie rzy c ie la  sum y 

rs . 900  pod  Ń r. 10 d z ia łu  I V .  n ie ru ch o m o ści 
W arsz a w sk e j N r.2 6 5  u b ezp ieczo n ej n a  d n iu 110 
L is to p a d a  1861 r.

2 . A le k s a n d ra  J a s iń s k ie g o  w ie rz y c ie la  sum y  
rs. 3345  k o p . 61 1;2 n a  d o b ra c h  P ie c k a  D ąb ro 
w a  po d  N r. 22 d z ia łu  IV . z ap isa n e j n a  d. 21 
L u te g o  1862 r.

T o c z y  się p o s tę p o w a n ie  sp a d k o w e  do u k o ń 
czen ia  k tó re g o  w y z n ac z a  się  te rm in  n a  d z ień  
3 ( I 5 J  G ru d n ia  1862 ro k u , g o d z in ę  10 z r a n a  
w  K a n e e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  G u b e rn ii W arsz a w 
sk ie j w  W arszaw ie .

Stanisław  Jasiński.

(N  D. 2938) R ejen t K aneelarji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W arszaw skiej w K aliszu.

P o  śm ie rc i K s ięd z a  S ta n is ła w a  R a c h u b iń s k ie -  
go  w ie rz y c ie la  rs . 300  n a  d o b ra c h  B ro n ó w  O g u  
W a r ts k im  le ż ąc y c h  w  d z . IV . a d  19 i 27 w y k a 
zu  h y p . u b e zp ie c z o n y c h  o tw o rz y ł się sp ad ek , 
do u re g u lo w a n ia  k tó re g o  te rm in  p rzed  sobą  
w  K a n ee la r ji  Z iem ia ń sk ie j G u b . W arsz aw sk ie j 
w  K a liszu  n a  d z ień  10 (2 2 ) G ru d n ia  r .  b. w y 
znaczam .

K a lisz  d . 1 (1 3 )  M a ja  1862  r.
S ta n is ła w  R cśc isz e w sk i.

(N . D. 3015) Pisarz K aneelarji Z iem iańsk ie  j  
G ubernii P łockiej.

O g ła sza  iż z p o w o d u  śm ieici:
1 . L a i T u g e n d  w sp ó łw ie rz y c ie lk i p ra w a  za 

s ta w y  w d z ia le  I I I .  p o d  N r. 134 i 5 , o ra z  sum : 
z łp . 9 0 0 , z łp .  7 0 0 , z łp .  3 0 0 , z łp .  500, z łp .  2fr0, 
z łp . 1350 i o s trz e ż e n ia  w d z ia le  IV .  p o d  N r. 8 , 
10, 11, 12, 15, 16 i 18 n a  n ie ru c h o m o śc i w  m. 
P ło c k u  pod  N r . 124 p o ło ż o n e j lo k o w a n y ch .

2. Ł u k a s z a  G ó re c k ieg o  w sp ó łw ierzy c ie la  s u 
m y złp . 5000 n a  d o b ra c h  K rz y n o w ło g a  m ała  
w O g u  P rz a s n y sk im  le ż ą c y c h  w dz ia le  IV .  pod  
N r. 4 w ie rz y c ie la  sum y  z łp . 4000 na  d o b ra c h  
B ru d z eń  z O k rę g u  L i p » ° 'vsk ieg o  w d z ia łe  IV .  
pod  N r . 3 , o ra z  w sp ó łw ie rzy c ie la  sum y z łp . 4000 
n a  d o b ra c h  M o k » jra s  i W y s o k a  z O k rę g u  
O s tro łę c k ie g o  w dz ia le  I V .  p o d  N r. 16 s to ją 
c y ch .

3 . B a rb a ry  z R u tk o w sk ic h  D łu g o k ę c k ie j 
w ie rz y c ie lk i su m y  z łp . 16 ,000 w d z ia le  I V .  pod 
N r. 5 n a  d o b ra c h  S zczep k o w o  Z a le s ie  A. C . 
z o k r ę g u  M ław sk ie g o  p rz y  d o b ra c h  P obodze , 
T a ń s k  A B . z O k rę g u  P rz a s n y sk ie g o  u re g u lo 
w an y ch  za p isa i ej.

4. R o za lii z K o w a lsk ic h G ie rg e le w icz  w ie rz y 
c ie lk i sum y  z łp . 10 ,000 w  d z ia le  IV .  po d  N r. 2 
n a  d o b ra ł h  L e lew o  z O k rę g u  P łoekiego  in ta 
b u lo w a n e j .

5. J ó z e fa  C h m ie liń sk ieg o  w ła śc ic ie la  d ó b r 
G rab o w o , T ro ja n y  Jit. C . w  O k rę g u  P r z a s n y 
sk im  sy tu o w an y c h .

O tw a rty m  zo sta ło  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , 
do  z a m k n ię c ia  k tó re g o  o z n a c z a ją c  te rm in  w K a n 
e e lar ji Z iem ia ń sk ie j G u b e rn ii  P ło c k ie j  n a  d z ień  
3 (1 5 ) G ru d n ia  1862  r . ,  w zyw a  in te re s e n tó w  
p ra w a  do  rz e c z o n y c h  sp a d k ó w  m ieć  m o g ący ch , 
a b y  s ię  w  te rm in ie  pow yższym  s ta w il i  i tak o w e  
u d o w o d n ili.

P ło c k  d . 28 M aja  (9  C zerw ca) 1862 r.

(1 ) R ad ca  D w o ru , P e rz a n o w sk i.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D . 4 6 3 5 ) Sad Pokoju Okręgu  
Brzezińskiego.

Wydział Hypoteczny.
Z  powodu ż ąd an ia  now ej reg u lac ji bypo tek i 

n ieruchom ości a  m ianow icie:
1. Doinu d rew n ianego  daw niej pod N r. 247 

dziś zaś pod N r. 393 położonego do Szai R ad o - 
gow sk ieg o  n a le ż ą c e g o  oraz,

2 . D om u drew nianego pod N r. 167 położonego, 
a  do sukcesorów  d a n a  M odraósk iego  n a le żąc eg o  
obydw óch w m. B rzez in ach  po łożonych .

Zaw iadum ia in te resow anych  iż re g u la c ja  t a k o 
wych odbędzie się w dn iu  4 ( 1 6 )  G ru d n ia  r. b. 
w lą d z ie  tu te jszy m .

W zyw a ich p rze to  aby  do reg u lac ji takow ej 
osobiście lub p rzez  pełnom ocników  z dow odam i 
p raw n em i zgłosili się, w razie bowiem  n iezg ło sze - 
n ia  się p odpadną  skutkom  prekluzji z a r t.  154 
i  160 p r . hyp. p rzep isan e j.

O głoszenie decyzji n a s tą p i w dniu  7 ( 1 9 )  G ru 
dnia  r. b . i od tego  dn ia  czas odw ołan ia  liczyć 
się będzie.
Brzeziny dnia 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1862  r# 

Podsędek, Tyrawski,
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(N. D . 4543) S ą d  Pokoju Okręgu  
B iebrzańskiego.

Z  powodu żądan ia  nowej regu lac ji hypote- 
cznej, placu pod N. poi. 199 przy R ynku  vr m. 
R ajgrodzie  położonego, pom iędzy placam i A- 
bram a G oldsztoka z jednej i L e jzo ra  L u d  w i- 
now skiego z drugiej strony , od ulicy Szosow ej 
czyli R ynku  do ogrodów  sta rozak o n n y eh  H ir- 
szy E leubogiena i Z elm ana G oldsztoka rozcią
gającego się, tuózież domu m urow anego na tym 
że placu w zniesionego.

U w iadam ia in teresen tów , że  regu lac ja  opisa
nej nieruchom ości n as tąp i w tutejszym  Sądzie 
w  dniu 5 (17) G ru d n ia  r .  b.

W zyw a ich przeto , aby  do czynności tej 
w  oznaczonym  term inie, osobiście, lub przez 
pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie do tego 
um ocow anego zgłosili się, żądan ia  swe i w n io 
ski do p ro to k ó łu  regulacji podali i w dowody 
p raw a  ich w ykazujące Zaopatrzyli się.

O strzega ich  przytem, że n iezgłaszający  się 
w term in ie  podpadną skutkom  prekluzji w a r t .  
154 i 160 praw a o hypotekach z r. 1818 prze
p isanej.

Jeżeliby  właściciel w y w o ł a n e j  nieruchom ości 
w term inie do regulacji oznaczonym , niezgłośił 
się, na żądanie k tó regokolw iek  i  in teresen tów  
skazany zostanie n a  karę  od rs. 1 kop. 50, do 
tb. 7 kop. 50 i p od ług  a r t . 150 tegoż praw a 
utraci w szelkie dob rodzie jstw a p iaw a  względem 
sw ych w ierzycieli.

O głoszenie d e c y z j i  ja k a  w skutek  ak tu  regu
lacji w ydaną będzie nastąp i w dniu 7 (19) G ru
dni i r. b. na publicznem  posiedzeniu tu te jsze
go Sądu, i od tego dnia czas do odw ołania się 
od niej up ływ ać zacznie.

In teresenci przeto  bez dalszego w ezw ania 
w tym że dniu ogłoszeniu  je j przytom nem i hyc 
powinni

Szczuczyn d. 16 (28) S ierpn ia  186*2 r.
Podsędek, liu p a lsk i.

(N. D . 4637) S ą d  Pokoju Okręgu  
W ieluńskiego.

W ydzia ł H ypoteczny.
7j powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:
Domu w m. Wieluniu pod Nr. 244 przy ulicy 

prowad/.ącej do kościoła Ś-ej Barbary, tudzież 
kuźni, stajni i obórek, oraz ogrodu owocowego, 
do własności Józefa i Ottylii mał. Langkamerów 
należących, na placu emfiteutycznym położo
nych.

Zawiadamia interesentów, że regulacja rzeczo
nej nieruchomości nastąpi w Sądzie tutejszym  dnia 
(23 Listopada) 5 Grudnia 1862 r.

Wzywa Uh przeto  aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczególnie 
na  to um ocow anego zgłosili się, żądania swe 
i wnioski do protokółu regulacji podali, i w 
dokum entu p raw a ich udow adniające zaopatrzy
li się.

O strzega ich o raz że niezgłaszający się w te r
minie podpadną skutkom prekluzji w art. 15 4 i 160 
prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawili się, ciż na ż ą 
danie któregokolw iek z interesentów na karę 
od rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50. skazanymi, 
zostaną, a nadto podług art. 150 praw a z r. 
1 8 1 8  o hypotekach, u tracą  w szelkie dobrodziej 
stw a prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regula
cji w ydaną będzie, nastąp i w dniu 28 L isto
pada (10 Grudnia) 1862 r. na posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dn ia czas do odwołania 
się od takowej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tym że dniu ogłoszenia je j przytomnemi być 
winni

Wieluń d. 10 (22) S ierpnia 1862 r.
Podsędek, W ilczek.

dom ierzu  przez czas od d. 19 W rz e śn ia (l P aź 
dziern ika) r. b. do tegoż dn ia  i m iesiąca 1863 
ro k u  od ceny kop. 6 84/100 za dzienną porcją  
w ięźnia.

Życzący sobie przeto  podjęcia się tej en tie - 
pryzy, zechcą się w miejscu i czasie pow yż o zn a 
czonym znajdow ać, zaopatrzen i w vadium  po 
rs. 500 do każdego w ięzien ia , k tó re  n ieutrzy- 
mująeym się zaraz zw rócone, a u trz i mującytn 
sio p rzy  licy tacji za trzym ane będzie na  kaucją .

W aru n k i tej F cy tac ji są  do przejrzejnia w 
W ydziale W ojskow u-Policyjnym  Rządu G u h er- 
n ia lnego .

Radom d. 28 Sierp. (9 W rześnia) 1862 r. 
z upow . G ubern a to ra .

R adca  G ubern ia lny , Je d liń sk i.
( 1) za  N aczeln ika K ancelarji K onopacki.

(N. 1). 4558) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw u Kredytowego Ziemskiego  
Gubernii W arszaw skiej w  W a r s z a w ie  

Do 1. Zofii Lisieckiej i 2. N atalji Lisieckiej na 
rzecz których z wniosku N. 32 vol I I  Ks W . za
mieszczone zastrzeżenie na wpis waiunkow co )
wvmagalao&ci sumy złp . 2100, 3. K onstaucji l- 
siickiej wierzycielki zastrzeżenia z aktu N. 51 vol 
II  na intabulacją rs. 10 ,500, zamieszkanie ani 
stan wierz vcielek nic wskazane.

Na za-adzieart. 7 Postanow ienia Rady Admini
stracyjnej z d. 2 8  Czer. (10  Lipca) 1860 r. i re sk ry 
p tu  D yrekcji Głównej z dnia 27 L u te g o  (11 
M arca) r . b . N. 3256 uwiadamia wszystkich in te
resowanych, iż dobra ziemskie P iek u t zw szystkie- 
mi ich przyległościami i przynalożytościam i 
położone w Okręgu Czerskim Powiecie W arszaw 
skim Gubernii W arszawskiej jako zalegające w 
ratacli Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych w sum iers. 217 k. 2 wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 19 (31) M arca 
1863 r. poczynając od godziny 1 0 -tej z ran a  w 
K ancelarji kypotecznej A dam a D ziedzickiego 
R e j e n t a  kancelarji Ziemiańskiej G uberm i IV ar- 
szaw skiej w W arszaw ie przy ulicy M iodow ej 
p o d .N . 487 przed tym że Rejentem  lub innvm  
k tóryby  go zastępow ał.

Vadium do licytacji oznaczone jest w sum iers . 
760 w gotowiżnie lub Listach Zastawnych z wla- 
ściwemi Kuponami. L icytacja rozpocznie się od 
su in t rs 5298 k. 75.

W arunki licy tacy jne  są do przejrzenia w wła
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

O strze że n ie -  W razie niedojścia do skutku po-* 
wyższej sprzedaży dla braku licytantów, druga
i ostateczna sprze*daż o d  z n i ż o n e g o  szacunku odby
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i
nie jak i Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi
smach publicznych raz jeden ogłosi art. 25 nn 
stanowienia Rady Administracyjnej z d n ia  
Czerwca 110 L ipca) I860  r.

W arszaw a d. 4 S ierpn ia  1862 r.
Prezes, Piotrowski 

P isarz,
w z. A sesor K olegjalny , Turski.

nie za je d n ą  sz tukę rs  a  za dostaw ianie
tejże sztuki drzew a n a  dziedziniec dom u poczto
wego w  W arszaw ie kop. sr. (w ypisać cyfry l i 
czbą i literam i) poddając się wszelkim  obow iąz
kom i zastrzeżeniom  w  w arunkach  licy tacy j
nych objętym , k w it kasy głów nej pocztow ej 
na  złożone vadium  w ilości rs. 116, w yfaznie 
rubli srebrem  sto szesnaście dołączam .

S ta łe  zam ieszkanie moje jes t w N- przy ulicy 
N . pod num erem  N. p isałem  w W arszaw ie N. 
m iesiąca N. rok 1862.

(podpisać czytelnie imie i nazw isko.) 
W arszaw a d. 16 (28) S ierpn ia  1862 r. 

z upow. N aczeln ika O kręgu,
I . R adca Z arządu , G rzecznarow ski.

(3) N aczeln ik  O ddziału, H ru b an t.

(N. D. 4610) N aczelnik Powiatu  
K aliskiego.

Zawiadamiam publiczność, że dnia 28 W rze
śnia (1 0  Października) r. b. o godzinie 10  z rana 
odbywać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu 
Kaliskiego powtórna in minus przez opieczętowa 
ne deklaracje licytacja na reperacją kościoła Pa* 
rafialnego, ogrodzenie cm entarza kościelnego 
i wystawienia dzwonnicy przy kościele w Lisko 
wie od sumy anszlagowej rs. 2 1 77 kop. 72 1/2; 
do deklaracji dołączony być winien kwit kasy 
Powiatu Kaliskiego na złożone vadium w kwocie 
rs. 218. W arunki do tej entrepryzy jako też an- 
szlagi przejrzane być mogą każdego dnia z wy
jątkiem  św iąt w godzinach służbowych w biurze 
Powiatu Kaliskiego.

D eklaracje tylko do godziny w pół do dziesią
tej z rana dnia powyższego przyjmowane bęcflt.

W z ó r  do deklaracji dla zastosowania się jest 
następuj ący:

Na skutek ogłoszenia z dnia 18 (30) Sierpnia 
r . b. N. 18255 zobowiązuję się niniejszą dekla
racją wyreperować kościół parafialny w Lisko- 
wie. ogrodzić cmentarz kościelny i wystawić dzwon
nicę tam że za sumę rs. N. (w yraźnie literam i) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom dobrze mi znane mi warunkami przedlicyta- 
cyjnem i objętym.

Kwit Kasy Pow iatu Kaliskiego na złożone v a 
dium w kwocie rs. 218 wyraźnie rs. dwieście 
ośmnaście załączam, które wrazie nieutrzymania 
się p rzy  1 icytacji sam odbiorę lub o odesłanie 
takow ego do N. upraszam. S tałe moje zamie^ 
szkanie jes t w N. pisałem w N dnia N miesią 
ca N. 1862 r.

tpodpisać imię i nazwisko)
K alisz dnia 18 (3 0 ) Sierpnia 1862 r.

B ak ow icz .

OTT» 4  4 0  2 0  4IOMMOB1., TO/UUHHOIO OTT> 2  40 
2 0  4I0HM0UT* 1 5 0  lUTyKt.; iviacTepcKaro hu- 
CTpyMeHTa: KyaueMHaro 4 rb 4 ap a3 łia ro  2-jUIT., 
c^ecapH aro , kakTj to :  n H ^ T » ,  iu h ck o b t,, mo- 
4 0 TKOBTł, 6 p a ii3 K0 llT», 3yÓM/Tb u  n p o u . 7 5  u jt.; 
nou/ii>Har<», Ma/iMpiiaro, m o p n ^ ro , C T04apna-
r o  4 0  3 9 0  iiJTyKTł, n c e r o  na cyyiy 1 0 ,4  )4  p y o . 
c e p . ,  T o p n >  HaaiiaHeHT, 4 Ba4 i(aTb u c T iie p r a -  
ro , a n e p e r o p m K a  flB a /m a T b  ^ eB H T aro O k t h ó -  
p n  1 8 6 2  r .  o r t ,  AecH TH u a co B E  y T p a  b e  KaH- 
H e - i s i p i H  noM H H yTaro U J r a ó a . Topm  6 y 4 yTE
Ilpoll.HlO/tHTCH H 3 y C T H h i e ,  HO 403B04H eTCH  II 
n p u cb i/iK a  3arie'taT.JHHt.ix7> ofiEH B/teH ie Ha t o -  
h h o m e  o cH O B an iii, 2  i / ia iiw  3  p a 3 4 E /ia  1 k m i
r u  4  HacTH, C a o 4 a B o c h h e ix e  notvraHOB te tu ii , 
a a .io r b  1 / 3  n a c r i ,  3 4 8 5  p y f i t e i i ,  A o i i i . e n i  
óhiTB iipe4C T aL M ein . iia K a n y H E  T o p ra  H4H 
n ep eT op a iK H . y c a o B ia  nocTattKH u  ofip aa ijh i, 
MOJKIIO U H .tETb BE K aH U e4H pilI IIOMHHyTaI'0  
U l  ra fia  e « e 4 H eu n o , Kpo.ME i ip a 3 4 HH4 HBiXE
u uocKpeciihUb 4 Heii. . . .
( 2 )  K p . H o B o r eo p i ieacK T , 2 4 A « r y c T a  l o o j  r .

po-
28

(N. D.

(N. D. 4528) R zą d  Gubernialny 
R adom ski

Podaje do powszechnej wiadomości, ż e w d n iu  
18 (30) W rześnia 1862 r. w biurze N aczeln ika 
P ow iatu  Opatowskiego odbędzie się licytacja 
przez rozpieczętow anie dek laracji na rep e
racją  kościoła w  parafii D enkow ie, w Pow iecie 
O patow skim  leżącej, na k tó rą  koszta są za
tw ierdzone w sum ie rs. 1093 k. 74.

W arunki do licy tacji wraz z wykazem  kosztów  
przejrzeć m ożna w biurze N aczelnika P ow iatu  
O patow skiego.

W zyw ając więc m ających chęć podjęcia 
s i ę  tej entrepryzy, aby dek laracje  swe na dzień 
18 (3 0 j  W rześnia 1862 r. przed godziną 12 z rana  
pod adresem  N aczelnika P o w i a t u  O patow skiego 
w następującej treści: że podejm uję się eu tre - 
p ryzy  reperacji kośc io ła  w parafii Denkowie 
w Pow iecie O patow skim  leżącej, po ..ług  w y
kazu kosztów za sumę rubli srebrem  N. pod
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże
niom , w w arunkach  do licytacji domieszczonym. 
N a dotrzym anie k o n trak tu  sk ładan i \ad iu m  
w kwocie" rs. 109 kop.— w yraźnie N. i na  to 
k w il K asy N. załączam

Że s ta łe  zam ieszkanie mam w N. i w razie 
n ieutrzym ania się na licy tacji, żądam  zw rotu 
przez pocztę kw itu , na złożone vadium  na mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego aż do mojego 
zg łoszen ia  się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku N. 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska p o d p i
sem nadesłali, oświadcza że później zjożonc 
przy jęte  nie będą.

Radom  d. 14 (23) S ie rp n ia  1882 r. 
za G ubernato ra  C yw ilnego,

R adca G ubernialny, S ta tkow sk i. 
N aczelnik K ancelarji, G alińsk i.( 2 )

(N. D . 4440) M agistra t M iasta S to łeczn ego  
W arszaw y-

Podaje uo pdw szechnej w iadom ości, że w dniu 
11 (23) W rześnia r. b . o godzinie 12 w  południe 
p unktualn ie  odbędzie się w  sali posiedzeń  M a
g is tra tu  licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane 
dek laracje:

1 . N a dostaw ę dla adm in istracji cm entniza 
sta ro zak o n n y eh  m iasta W arszaw y 1863 r. p łó 
tn a  i m uślinu.

2. N a dostaw ę dlartejże adm inistracji desek , 
bali i zrob ien ia  skrzyń .

,3". Na dostarczenie dwóch ko n i do c iąg łego  
ek sportow an ia  ciał zm arłych, tudzież do k a r a 
wanów ezw orokonnych n a  każde w ezwanie d o 
zoru Bóżniczego, od’ cen w arunkam i licy tacy j- 
nem i objętych. _

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o po
w yższą en trep ryzę , złożyć m ogą w czasie i m iej
scu w y ż e j  oznaczonym  na ręce P rezyden ta  m ia
sta  op ieczętow ane deklaracje, nap isane podług 
w zoru  niżej zam ieszczonego, a w t y c h .  w yraźnie 
literam i bez sk roban ia, p o p raw ek  i p rzek reśleń  
w ypiszą jak i odstępu ją  procen t od cen w a ru n 
kam i poszczególnionyeh, nad to  do dek laracji 
dołączony być w inien  kw it kasy G łó tyn tj E ko  - 
nom icznej na złożone w tejże rad ium  w ilości 
rs. a m ianow icie: ad 1. rs. 30, ad  2. rs. 60 i ad 
3 . rs. 70, k tó re  n ieutrzym ującem u się  p rzy  li
cytacji natychm iast zwróćorie będą*, n a  koszta 
zaś licy tacyjno utrzym ujący się p rzy  licy tac ji 
winien będzie złożyć ty le  ile  na część jego en
trep ryzy  w ypadnie.

Inne w aru n k i dotyczące w mowie będącej 
icy tacji są do przejrzenia  w W ydziale adm ini
stracyjnym .

W arszaw a d. 13 125) S ierpniu  1862 r . 
p. o. P rezydenta,
Szam belan D w oru ,

J e g o  C e Sś k s k o -K r ó ł e w s i u e j  M o ś c i ,
Z H r. W ielopo lsk i. 

N aczelnik K ancelarji, L u ceń sk i.
W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia  z d. podaję n i
niejszą dek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y dla 
adm inistracji cm entarza sta rozakonnyeh  przez 
c iąg  całego 1863 r. ( tu  w ym ienić rodzaj d o s ta 
wy) i odstępuję od cen w arunkam i poszczegól- 
nionych procentów  N. (w ypisać literam i) pod 
dając się w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w arunkam i llcy tncy jnem iob jętym , kw it n a  z ło 
żone vadium  w  ilości rs. N. i n a  kosz ta  og ło
szenia rs. siedm sk ła d a m .

S tałe moje zam ieszkauie je s t w N. pisałem 
dn ia  men >862 r.

(podpisać imie i nazw isko).

4 6 0  9) N aczeln ik  Pow iatu  
M arjim polsk iego .

Z  powodu kończącej się z końcem r. b. dzierża
wy dochodu kasy miejskiej m. Pilwiszek z propi* 
nacji, podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
18 W rześnia (1 Października) r . b. o godzinie 1 
z południa, do godziny 6 wieczór odbywać się 
będzie w magistracie m iasta Pilwiszek licytacja 
przez p o dane opieczętowanych deklaracji na wy
dzierżawienie dochodu propinacyjnego z jedną 
karczm ą pro 1863/65 od sumy rs. 800 kop. 24, 
zależnej dzierżawy rocznie wynoszącej, mający 
przeto chęć zadzierżawienia powyższych dochodów 
po zaopatrzeniu się w vadium 1 /1 0  części sumy 
rzeczonej wynoszące, w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym zgłosić się powinien, gdzie o dalszych 
w arunkach pod jakiemi licytacja odbywać się ma 
poinformowanym będzie.

Marjampol d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1862 r.
T rautsolt.

(N. D. 4527) R zą d  G ubernialny  
Radom ski.

Podaje do p o w s z e c h n e j  wiadomości, że w dniu 
18 (30) W rześnia 1862 r. w biurze N a c z e l n i k a  P o
w iatu  S andom ierskiego, odbędzie się licy tac ja

rozpieczętow anie d ek larac ji n a  budo-p rze z
sz tachet okołowę dzw onnicy i postaw ienie 

cm en ta rza  kościelnego w parafii S ko tn ik i w P o 
wiecie Sandom ierskim  leżącej, na  k tó rą  koszta 
s ą  zatw ierdzone w sum ie rs. 1206 kop. 31 / 5, 
W aru n k i do licytacji w raz z w ykazem  kosztów 
p rzejrzeć można w biurze N aczeln ika Pow iatu 
S andom ierskiego.

W zyw ając więc m ających chęć podjęcia się 
te j en trepryzy , aby deklaracje swe na dzień 18(30) 
W rześnia 1862 r. przed godziną 12 z rana, pod 
adresem  N aczeln ika P ow iatu  Sandom ierskiego 
w następującej treści: że podejm uję się en trep ry 
zy budow y dzwonnicy i postaw ienia sz tachet 
oko ło  cm entarza kościelnego w parafii Skotn ik i 
w Pow ieeie Sandom ierskim  leżącej, podług 
w ykazu  kosztów  za sumę i-s. N. poddając się 
wsz lkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w  wa
runkach  do licy tac ji domieszczonym.

Na dotrzym anie k o n trak tu  skłauam  
"s. 1 2 0  k. — , w yraźnie N. 

załączam . '
Że sta łe  zam ieszkanie mam W N. 

ieu trzym ania się na  licy tac ji, ząi am 
przez pocztę kw itu , na  złużone vadium 
koszt lub za trzym ania  takow ego aż do m ojeg 
zgłoszenia  się.

l  isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. lo k u  . 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi
sem nadesłali, ośw iadcza że. później złożone 
przyjęte nie będą.

Radom d. 13 (2 5 ) S ierpnia 1862 r. 
za G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R adca G ubern ialny , S tatkow ski.
(2 ) N aczelnik K ancelarji, G alińsk i

(N. D. 4073) R zą d  Gubernialny  
R a d o m sk i.

l ’odajo do w iad o m o śc i, iż w sali posiedzeń 
R ządu G u b e rn ia lu e g o  tu te jszeg o  duia 10 (22) 
W rześn ia  r. b . od godziny 12 w p o łu d n ie  od-

w  kw ocie rs. 
k w it kasy  N.

va d iu m  
i n a  to

i w ra zie  
zw ro tu
na mój

(N. D. 4 4 3 9 )  Z a rzą d  Okręgu Pocztowego  
* K ró le s tw a  Polskiego.

Z pow odu spe łzłejbezskutecznie w d . 13 (25) 
S ie rp n ia  r. 6 . licy tacji n a  dostaw ę d la  b ió r Z a 
rządu Pocztow ego drzewa opałow ego w k lo 
cach, Z arząd O kręgu  Pocztow ego podaje do
wiadom ości, iż w dniu  7 (19) W rześnia i . b. 
o godzinie 12 w po łudn ie  w sali posiedzeń Z a 
rządu O kręgu  Pocztow ego K ró lestw a Po lsk ie
go przy ulicy K rakow skie Przedm ieście, o d b ę 
dzie się p ow tó rna  licy tacja  in m inus przez o p ie 
czętow ane deklaracje , na dostawę dla biór Za
rządu  Pocztow ego, na  czas zimowy w la tach  
trzech po sobie n as tępu jących , to jest 1862/3, 
183/4 i 1864/5, drzew a sosnowego opałow ego 
w k locach około sz tnk  900, lub "więcej rocznie, 
z k tó rych  każda sz tuka drzew a trzym ać w inna 
d ługości stóp  24, grubości w obrębie 10 do 
11 Cali.

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny u stan o w io 
nej, za jed n ą  sztukę drzew a rs. 1 k. 14, a za 
dostaw ę tejże na  dziedzin iec D om u Pocztow e 
go w W arszaw ie k. 15, czyli razem  rs. 1 kop 
29 za jedną  sztukę drzew a z dostaw a.

Szozególowe w aru n k i licy tacy jne  przejrzaue 
być  mogą każdodziennie wyjąwszy św ięta od 
godziny 3 p o p o łu d n iu  w biurze Z arządu O kręgu 
Pocztow ego.

D o licytacji przypuszczeni będą ty lko  lian- 
d lu jący  drzew em  i posiadający  w W arszaw ie 
sk ład y  drżew o, a w tym  celu obow iązani do- 
łaczyć do d ek la rac ji dowody kw alifikacyjne, 
o r a z  złożyćdto K asy G łów nej Pocztow ej w  W ar
szaw ie, vadium  rs. 116 w gotow iżnie, -  
s tach  Z astaw n y ch  z kuponam i

it tejże kasy  dołączyć .r ó 1 ® b oż

lub Li* 
w łaściw em i i

kwit
Cl., k tó ra  w inna być n a p i s a n a  w yraźnie,
sk ro b ań , popraw ek  i p rzek reśleń , p od ług  wz 
ru  na stępującego:

W zór do dek laracji.
W sku tek  ogłoszenia  Z arządu  O kręgu  P o 

cztowego K rólestw a Polskiego z d. 16 (28 ) S ier
p n ia  r. b . N r. 1 5 ,0 7 7 ,  podaję  nin iejszą d e k la 
r a c j ą ,  iż podejm uję się dostaw y d la  tegoż Ż a
rz ąo a , ńa czas zimowy w ia ta c h  trzech po so 
bie idących, to  je s t 1862/8, 1863/4 i 1864/5, 

w rz e śn ia  i .  — °  I drzew a opałow ego sosnow ego w Sz-tulcach d łu -
n ć tie  bedzie g ło śn a  in minus licy tacja na  1 gich po 24 stóp , g rubych  w odrębie 10 do 11 
byw ać s ę V * w ięzień  w R adom iu i San- j cau okolo sz tuk  3u0 j ub w ięcej rocznie, po ce-
t l o s t a w ę  zyw noB cm ^ . ________________ ________________________________ ____________________________________________ _______________________________ __

(N. D. 4603) K o M iiH Ą n m  H oeoeeoprieecK ou  
K p b n o e m u o u  A p m u .iA e p iu .

f lp i i  l l i r e S E  H oiioreopriencK oH  K pU u ocr- 
llofi Ap*iH4-lepili, na ocnoiiaH iit p a c iio p n a te -  
nia B u c u /a r o  Ilaua.li.cTIia, 6 y 4 e iE  npoir .Ho- 
4 iiTcn, no c y m -c  i B y io iR iu n , n o c T a n o iu e -  
iiirtMi., 8  OKiHÓpn nyónnuH i.iii T oprb , a 12 
muc ta roro m e urBcmia nepeTopiiiKo urn 10 mu
cow i. yT pa, na n o c  rauay A nn  c e il Ap t l i .tep iu , 
nu(iiK om , cncHoBi.iiiT, c b  BiiyTpeniiMMH 4Hu- 
mh, 4 4 UI10K) 2  4>ynra 5 4 ioH.vioirb, u iH pm ioio  
1 <j.yniT. 3  AKM'ia, nhiiuiuioH) 8  1/4 41011110111, 
Bcero  129;H m iiK om , &e.n,i)K/ia4iiwri> 490111 , 
i e x t ,  me pa3>iT,pon7> u cero  2 1 6 , li flU jiiK om  
6 c . l i  1iK.ta4 Ht.1xt> 4110m  r ex b  Hte pa3.*iE pom , 
c i  K opooK auii im y rpii H 3 i /m croB aro  HienE- 
3a 72, II u E K l M -.iaro paau E p a coch ob w xE  
4  1HH0H) 33 , 9  4 io iiu o B i BiJuiMiioK) 4 , 5  41011- 
jia , iu iip m io io  16 4 K)H.viom Bcet o 657; tu k o  
ubiXE me uE ifb  m o r o  m e p a 3MEpa c i  ko- 
poÓKuMH lm y rp n  n cero  18, u  nEKE 0 0 ,11, 
u ioro  pa3MEpa c o cH o n b im , 4 .tiiiioK) 33 , 5  
410 ii uo b e  liiu p iiiio io  20 , 1 41011.M0 U I uwiuHiia  
4 , 2  4 K)ii«ouE 72; na iip iic i io co ó .ie n ie  K l  828  
HIHMKOUE, OCOÓblM, 4 pyCKOBE4 /!HII0 K) 10 1 /2
4 ioiivioii'b 1656.

T o p m  n a  n o c r a u K y  3TBX-1 n e in efi u a u i iy r -  
ci i cEcyMbi ce.Mii t m c i i u e  cop on a  boci.mii  k <>- 
iiEsK E cep eo p o M i; K> iih.m.e 6 y 4 yTE 4 o n y -  
u(eHhi 4H pa its iE io m ie  n a  a r o n p a u o ,  u i u e M i  
4 0 HHU10 óbiTt. iip eA craB /ieuo hmh CBM4 E 1 edb- 
c tbo  M E c n i a r o  H aua/ ibcT ua ,  3 a 4 o r b  l / 3 4 a c i h  
nceii I104PH4H°H cywjj ,  4 0 4 HIHU ó h i l i ,  l ip « 4 -  
c ra B  ietil.i na  K a ii j i iE  Topra h .ii-i u e p e T o p m n i i .

5'c.ion ir Ha itocranK y iiu jh k o u e , bE k i  ii 
iip t ic iio c o ó ,ie iiiń , a TaKmew o6pH3L(b! o i i i .u e  
Momito b h a E ti, no ncHiioe npe.MH m  I lir a ó E  
I lo u o reo p t ieucK ofl K pE iiocT iioń  ApTlLiepiH, 
llCK/lIOHeH n p a34lt HM HbIXE II BOCKpeCHblXI 
4 iieri.

Topi 11 o y j y iE  lip0H3B04HTCfl H 3yC Tfll.lt', 110 
4 0 3 Uo/iaeTcri npHciauKa 3arieM aTaniibixb oót>-
>i li 4 e u i i i , na to h h o m e  ocH ouatiiii 2  r.iaubt 3 
paii/tE .ia, 1 K11 u r ii , 4  uacTH Cuo.ąa B oem iblxE  
n o cT an oB .ie iiiii.
(2) Kp. Hohoi cupi ieooKE 23 A urycra 1862 r.

(N. D . 460 2 ) KoMaHĄUvi> H ooo ieopeieoK pd  
K p o n o c m n o u  A p m iiA A c p iu . 

BbiawnaeTE m e.ia io u iM Ł  iip m m if i na ccóh  
iitcroB K y, 4 4 H c en  A p iiid e p iH , m im e o 3iia- 
M eiuibiib  n p v4 M eT om : 4 eriK ) Miic-rai o 18 n y -  
4 o « b  l i  * y n T u t» , uopuaHH 3  ny4 a 27 oyHT., 
Mbi.ia oow M iou en u ero  26 1/4 n y 4 ouE, w acna  
K otioiineH uaio 121 u y 4 o n b  8  1 /2  ® jt ito b e ,  
s iacd a  d i,in itial o 5  n y ^ u u b  24  4>ynra, Mar.ia 
4 epeuniiHaro* 1 tijvvn 3 4  3 /4  u .y iiia , 4 pon'b 
0 4 H0 l io 4 etibixE 13 cam etib , -Merc.si, óep e30-  
u i.ik e  40 6 0 , .lonaT E  je p u u ii i i i ib ix i  3 0 0 , uane- 
HOKE BOlldOMMblXE 160, 4 e i  TI0 llpOCTal o z t)6 
n j 4 0 Bb, o o p y u en  4 4 a ilop o,(O B hixi fiou eh b  
2 i ,9 5 0  U iiyw b , B iyaoK E  685 , opjC K ouh iio n e-  
pe>iiib iX bl36, K/ienoKb 4 yooubixb 2 j9 5 ,  k/icH» 
cT oH flpiiaro 0 n y 4 - 37 ®yti r .,  0111,13411 t o h -  
k o h  1 n j’4 b 9 'i-yritouE, c u t e  bo .ioch h i.ixe  
H p e iu e .T f /Ibl'lUblXb 110 8  UjeTOKE CT0401(blX b
12, KHCTCH meTHHllblXb 111 1 /2  11 1/4 U>yitTa 
14, uoxpw  CBE140U 37  u y 4 ., M E.iy29 n yA on b , 
OE/Hi ib  4 3  UJ4 8 , /iaao(H,i iip o cT o u  5  n y 4 0 Bb 
2 3  u>ynia, ó ep .iu iR K u ii 4  n y j a  7 <tynr., cy p n -  
K) 3 n y 4 0 , a u p b e p .a e u iy  2  u y 4 a 2 2  ł j m a ,  
ca/Kii i o /ian 4 CKou 5 n y 4 . 12 » y m .,  k o h .e  io«i>-
l O l i ł . l l b  8 ,  żłlJCluUai O Ilu ( j  /IM Ci Oli  b
u y ^ b  112  n a u n u i n *  6 a(»auubix'b ubM'U* 
aa 1101,1X7, 160 IU1JK 1  flp ii ME4 H11KH U>JH1. 10. 
73  ao/loT ., i i0 4 0 iU0 Bb 72 HapE, 4 paTUi,i t) 
u>ynToBE, n in o K E  cypoub ixu  9  * j h t . ,  iiitiy -  
py 1 o/iuo.icK oi o 3 <i>yiiTa, cy m ia  c E p a .o S  
a p u iiiiia , x o /ic ia  H0 4 K.ia4 0 MHoi0 51 aplUHiiE, 
oucKy iK ezrcru  2  w y tn ą , LuypjH' BE me iE- 
ani.,xb 4^110010 ob  1 4 KitiM u 13 ,700 , po iom E  
2 0 0 0  UHHoiioK'b 1600, uepebOKE ueiil.K oubixi, 
BE 1 1,2 410 liMa tiUUO cm cH ii, 4ió"b 4 j ooBbtx'b 
yupJUBUtaXE 2 3 ,4 p u n iie ii  oob iK aou en n b ix i l o ,  
o i/ioóeH b  o tp eaoB w xE  15 u a p b , cKpertHMiąE 
II HleToKE 4/111 UJliiiKll AuU lóĄ en  8  n o p i ,  uje- 
lllHbl CIIIIOH 1 n y 4 E  2.5 * y H 10UE, HEcy co -  
c io u a r o :  c io /lo o o E  4 /1.11.0 ,0  5  a t-u iH i.E S  a ep -
U i K O B E ,  l O . I U t H H O l O  n e p I l l k O B E

(N. D . 458 2 ) lllm a d b  SaMucnj.cKoa
Kpbiioc/nuou. A p m iiA A e p iu .

Bbl3 bIltaeTE HteHaroutHXE nplIIIH Ib Ha ceo i i  
i i o c r a n K y  4 HH c e ń  A p r H 4 e p i n  b e  1 8 6 3  r o j y .  
u u m e  Q3i ia 'i eHin.ixb  n p e 4 MET0 BE: c a n a  r o -  
B H T ia ro  T on d e im are  4  n y j a ,  12 ly m 'O B i,, 1'- 
3 0 HOTHHK0 KI,, Mi.i.ią o f ib iK t io i ien n a r o  2  n y 4 a 
13  * y i i T .  7 2  3 0 d o T i in K a ,  4 e n r o  s n o T a r o  2  
n y 4 a 18  (byiiTonb 4 6  1 /2  3 0 / I o t h h k o b e , 4 e r -  
i i o  lip ó c r a r o  20  iijt4 o b e  3 5  oyn toriE , u o p u a -  
HII 36 cbyilTOBE 8 6  1 /6  s o h o t h h k o b e ,  4 P « b e  
c o c H o i i b i x i  9  BepiHKouoTi 4 /IHHM 2  cameH H  
1 apuiHHE 2  B e p iu K a ,  / l o n a T E  / l e p e im i in i . i x E  
5 0 ,  MeTe/iE &epeaoBbixE 5 0 0 ,  o ó p y M e ń  4 e ri e " 
BHHI1I.IX7, 4 0 0 0 ,  BT.V/IOKI, 4 epeBHHHblXE 2 0 0 ,  
rp ycK O B E  n a  3 3 4 0 1 1  łu k ii  4 0 ,  b o T m o k o b e  H 3e  
K o p o n e i ł  u ie p c T H  1 0 , c T e K  ia4Il ToHKofi 4  * y u  
Ta,  K/ieio cT o /r n p n a r o  1 1 a-yiiT. 4 8  3 o h o t . ,  p e -  
Llierl ,  ,ll.tMUl>IXi. 2  HlTyKH, CHTEBO/IOCHHHbUE 
c u  Kom aniu.iM H nuKpbiuiKaM ii  2  u iT yK ii,  m e -  
t o k e  c r o / io n b ix E  2 , na/ieHoKE b o H /Io m h i.u e  
15 n a p i ,  s iac/ ia  K o H o iM e m ia r o  2 2  n y 4 a 3 4  30-  P” ż  
/ioTHHKa, s ia c / i a  Ti.HHHaro 2  n y n a  8  - t y m o i i E  
54  1 / 2 .3 o , io  iH ni ta ,  »iac ta 4 e p e 11HHHa.ro 24  
a .y n r a ,  óE . in ,n >  a u r . i i i i c K i i x i .  2  n y j a  15  i y i i -  
t ' h i e  3 1  3 0 /10THHK11, n o x p i .1 c h E t h o u  8  n y d -  
14 . e y u i o t n ,  49  1 2  3 o , i o t h h k o b e , n a s a p i o  
n p o c r o ń  38  o y H i o B E  1 2  3 o . i o t h h k o b e ,  / i a 3 o-  
pni o ep /H U icK o i i  28  T/i n* .  58  3 o Ao t h h k o b e , 
jrb / iy  iMaB/ieHHaro 3  n y 4 a 24 ^ yt iTa  3 8  3 o a o -  
THiiKoiiE ca n t u  r o . 1a n 4 cK.uH 3 8  i i y n T o u i .  3 9  
3 0 /10 THHKOBE, cypHK y 19 ł-yilTOBE, 3e / lb Ó ep -  
r . i n r y  19 u>yn T i , r o p u i K o u i  M y p an / ie H iib ix i
3 ,  m i i y p y  10 c y n i o m  2  1 /2  30HUTHHKa, k i i - 
c r e ii  M a/nipm ,ixE  H 3 E K p y u iio ii u (er iiiiki b e  1/2
4.yilT a 9 lu r . ,  K H creii M a.iep iih ixE  H3E K p y t i -  
tit.il m e i i i u a  Bi, 1/4 ł y m a  9 i u t . ,  m e i n t i w  
20  .pynTOBb 5  an n oT ., r n o z 4 f i i  m eH E 3iu .ix i. 
4 iioeTecHi,iXE 1009 h i t . ,  n io 3 4 e f t  m c/iE 3m .ix7 . 
o/tH oTeciibixb 1000 rn ry K E , e ro  i f i o m  oocu o-  
BbixE i m h  4 p et ie i iE  4 /H iH oio 5  1 /2  a p m . ro /i-  
lU H tio io  5  B e p u i. 7 n r r y K E , 4 o c o k i ,  4 /1H 11010
2  c a m e m i u ra p H n o io  9 4 io iim oB E  t o / I i r h h o i o  
1 4 1 OHME 30  u h . ,  no/iymyÓKoBbóapaiihHKE  
ro/ieH eB bixE  8 , p o r o * E  1000 u rr ., u h h o b o k i .
50 0  HIT., II Bepei lOKE M(>Ma.1I.IIb!XE o t e  4 1/2  
4 0  5 ca menu 4 /m i ib i 5 0 0  u o n ią o u E ,  u c e ro  na  
1044 pyfi. 15 1 /4  k o h .  c e p .  T o p u  H03uaMeriE  
rp e  rbfiro (3 ) ,  a n e p c T o p a t K a  Bo cb M a r o  (8 ) 
m u c h  O k  i iifipfi 1 8 K2  r . ,  o t e  4 e c a T i i  n a c o u E  
y 1 p a , m , K sH U e.iftp ift noM H H yTaro LLlraSa 
Top n i  ó y 4 )T E  npOH3 B0 4 HTl.CH H3yCTHI,lH, 110 

4 0 3 1 1 0 /IHeTCH H nplIC bM K a 3aneM3THHIIblXE 
ofił -HuneHitt , na t o h h o m e  o c i i  ona h iu  2  m sb i.1
3  p a 3 .tE .ia , 1 KHitrii 4  ' la c r i l  C n o 4 a Boen 
Hi.ixE n ocT aiioB K eiiiP i. 3 a / io r E  na 3 4 8  p y fi 
6  Kon. c e p . 4 0 .1 * 1 1 1 1  ÓMTb n p e 4 c r a B /ie H E  na  
K an yn E  T o p ra  hau  n ep eT op m K H . y c H o B if ln o  
CTaBKH tliom no BH 4E T B  BE K aH ge/IH piH  Ha 
3K8HHero l D i a 6 a  cm e4 H eH iio , K p o u E  n p a a /f-  
HHMHblXE II llOCKpe.-HblXE 4II6H .

Kp.  3avioi-i(h  21 AiirycTa 18K2  r.
Kt»Man4 HpE 3aviocni.L-K<iiT K p E n oc 11101T 

( 3 )  A p iH .ie p iH , no/iKoBHHKE l l lp e f i / ie p E

z a j ę c i a  u  sprzedażą dyrygu jącego  Józefa Ma* 
gnuskiego A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 523 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu , tu tejszego 
w W ydzia le  pierwszym  złożone, przejrzane być 
m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. F ranciszkow i T raeg ie r  Prezydentow i Ma

g is tra tu  m iasta  Łodzi, w mieście Łodzi, Okręgu 
Z gie rsk im  urzędującem u, n a  ręce C zap lińsk ie
go R adnego tegoż M agistratu.

2. H eliodorow i Janiszew skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu  Zgierskiego, w mieście 
Z gierzu urzędującem u na  ręce własne.

O hudw om  dnia 23 P aździern ika  (4 L is to p a 
da) 1861 r. . .

W niesione do księgi w i e c z y s t e j  po w yz zajętej 
nieruchom ości w Zgierzu dn ia  6 (13) S ierpn ia  
1862 r., a w dniu  dzisiejszym do księgi zuare- 
sz tow ań  w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego na  
ten cel utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży ' odbędzie się na audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G uberni i W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale  pierwszym  
w m iejscu zw ykłych posiedzeń p izy  u licy  Dłu 
giej pod N. 549 o godzin ie 10 z ra n a  dnia 17 
(29) P aździern ika  1862 r.

S p rz e tażą  dyrygow ać będzie Józefa t Ma- 
gnusk i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró 
lestw a Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane.
W arszaw a d. 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1862 r. 

w z. Podpisarz T ry b u n a łu , M arczewski. 
W yw ieszono na  tablicy- w  sali ustępow ej 

T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 22 S ierpnia (3 W rześnia 
1862 r .

z. P odpisarz T ry b u n a łu , Marczewski.

( N . D .  4 6 9 1 )
P od p isan y  P a tr o n  p rzy T ryb u n a le  C yw ilnym  

G u b ern ii W arszaw sk iej w W arszaw ie  pod N . 1782  
u lic y  Ś to  J ersk ie j za m ieszk a ły , donosi i 

ę g ła sz a  n in iejszem , że w  sku tek  w y ro k ó w  te g o ż  
T ry b u n a łu  w  d niach  6 ( 1 8 )  P a źd z iern ik a  I 8 6 0  r.

7 ( 1 9 )  C zerw ca  18 6 1  r. m ię d z y  F ran c iszk iem  
S ch n eb erg er  ob yw ate lem  w  W arszaw ie  pod  N r. 
1 5 0 7  jak o  n ab yw cą  praw  F ryd eryk a  A lek sand ra  
2ch  im ion  i A u g u s ta  G intrów , tu dz ież tem że  F r y 
deryk iem  A lek san d rem  G in ter  ob yw ate lem  i A u 
gu stem  G inter m łyn arzem  w dobrach M okotow ie  
pod W a rsza w ą  za m ieszk a ły m i ja k o  p ow od am i 

jed n ej, a) M ich a łem  G n ter  p odoficerem  w  T o m 
sk im  P u łk u  W ojsk  C esa rsk o -lło sy jsk ic h  w  m ie-  

:.. piiXn. r: ni,...-.i i i T u lsk ie i C esa is tw ie  1-

(N . D . 4 6 0 1 1 PepmOoAoecKatł T u m o k h h .
1 8  (30) CeiiTHópn c. r . b e  12 lacoi-sE yTpa 

n a 3 H a lie t i a  np ii ceń TaMoiRHH u p o ja a ia  c i n y -  
ó.iiiHHaro T opra pasiibixE koii4>iickob3hhm xe 
Toiiapoui. a HMeiiuo: mepcTHtilibUE, óy.uajK- 
HI.IXE II  / Ib H H H b lX E  H 3 4 E . I H I ,  B C I . r o  IIO O R E I I -
k e  n p n u E p H o  4 0  3 7 7 0  p y fi. 2 2  D 2  koh. c e p ,  
(3 ) B ep m ó o /io B E  2 2  Am  y c i a  1 8 6 2  r.

(N. D. 4 5 9 3 )  W arszaw sk i Ober- 
P row iant m ejster .

Z pow odu n ied ojśc ia  do zu p e łn eg o  wkutku tar. 
gów  od b y ty ch  w Z arząd z ie  N aczeln ik a  P o w ia tu  
R a w sk ie g o  w  d n ia ch  10 ( 2 2 )  i 14 ( 2 6 )  m ie s ią c a  
S ierpn ia  na sp rzed aż p ozo sta ły ch  w m ieśc ie  K a
w ie , po  zw in ię ty m  tam  P row ian tsk im  m agazyn ie  
ró ż n y c h  m aterja łów  i zab u d ow ań , o d b ęd z ie  się  na  
now o w Z arząd z ie  W a rsza w sk ieg o  O ber-Prow iaD t- 
m e is tr a  w  YVarszawie na L eszn ie  pod N r . 7 1 0  w  
dniach  12 t 2 4 )  i 17 (2 9 )  W rześn ia  r. b . o g o d z i
n ie 12 ran o , ta rg  z  p rzetarg iem  na sprzed aż w Ra 
w ie szo p y  m agazyn ow ej d rew n ian ej gon tam i k iy -  
te j , d w óch  budeK szy ld w a ch o w y ch  i d ziesięciu  
m iar sy p n y ch , o so b y  ży c z ą c e  n a b y ć  w spom nione  
p rzed m io ty , m ogą  s ię  z g ło s ić  w o zn a cz o n y c h  ter 
m in ach  do w sp o w n io n eg o  Z arządu  O . er -P ro -  
w ian tm ejstra  g d z ie  s ię  zn ajd u ją  i p rzejrzeć m ożna  
w arunki tej sp rzed aży .

W arszaw a d . 2 4  S ierpniu  1 8 6 2  r.
O b er -P row ian tm ejstor , K isie lew sk i.

4-1.11,0.0 OTE 6  4 0  3 0  4 .)TE, HIHpiH.OIO O IE  8  

4 0  12  4KH1M0BE., TO/HU li H 010 011j . L f ' , , . ,
it  K) HMD bis p tt3 łib llb  p a 3 A»BpoUb 4 °  m i ' ’
H E cy ó y 4 cB a r o  4 .1.111010 o t e  1 4 0
m llp llllo lO  OTE 9  4 0  2 0  4 I0 HMOBE, 10/11411  h » w  
o t e  4 4 0  2 0  4 KHIM0 UE 0 9  u n y K E , a t c y  ó e p e

(N .D . 4684) P isa rz 'Trybunału Cywilnego  
G u bern i i  jV a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie .
Stosow nie do art. 682 l i .P .  S. w iadom o czyni, 

iż 11a  żądan ie  Ja k ó b a  i F ra jd y  z Saudów m ał- 
żonków Salam onow iezów  stolarzy w m ieście 
Łodzi, O kręgu  Z gierskim , Pow iecie Ł ę c ij  ckim 
G uberuii W arszaw skiej zam ieszkałych, a  z a 
m ieszkanie praw no do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastaeyjnego u Jozefa Magwu 
skiego A dw okata przy riąuzie A pelacy jnym  
K rólestw a 1 'olskiego w W arszaw ie przy ulicy 
P odw al pod JN. 523 zam ieszkałego, obrane ma
jących , w poszuknvauiu  sumy rs. 675 so lidar
nie od D aniela i B alb iny m ałżonków  K o ch ań 
skich, tudzież Fiszla K ineg  właścicieli n ieru  
cliomości w mieście Ł odzi przy u licy  D rew no
wskiej pod N. 122 położonej, oraz w poszuki
waniu sumy rs. 240 od samego D aniela  K o
chańskiego, w szystk ich  w m ieście Łodzi, O krę. 
gu Z gierskim , G ubernii W arszaw skiej zam ie
szkałych , pro tokółem  J a n a  Bzosikow skiego 
K om ornika p rzy  T ryb u n a le  tutejszym  w dniu 2 
c l4) Puzuziem ika 1861 r. sporządzonym , w dro 
dze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia za 
ję tą  i zaaresztow aną została;

NIERUCHOMOŚĆ 
w  mieście Łodzi, O kręgu  Z gierskim , Pow iecie 
Łęczyckim , G ubernii W arszaw skiej, przy ulicy 
D iew now skiej hypotcczuie, a  policyjnie pod N. 
122 w ju rysuykeji Sądu P okoju  U k ięg u  Z g ie r
skiego po łożona, praw em  w łasności do exe- 
kw ow anych u łuzników  należąca , i w posiada
n iu  tychże zostająca, puszukiw unem i w ierzy
telnościam i hyputecznie obciążona.

Na gruncie  dziedzicznym  tej nieruchom ości 
egzystu ją  następu jące  zaOudownnia:

1. K am ienica m asiv m urow ana 0  su terynach , 
parterze i pierw szem  piętrze dachów ką k a r p i ó -  
w ką k ry ta , o jednym  kom inie m urow anym .

2. Podw órze n iebrukow ane, w. którym znaj^
duje się dót na w apno i w apna l a s o w a n e g o
około koroy 40, oraz kam ieni około  sążni sze 
śeiu.

3. Z abudow anie z b a li w w ęgieł, o parterze  
i pierw szem  piętrze gontam i k ry te , m ieści w so
bie trzy  kr.rnoi ki na parterze , zaś na  piętrze 
cztery  kom orki.

4. lvlouki z desek gontam i kryte .
5. Chlew ik z desek, deskam i k ry ty .
W tej nieruchom ości je s t siedm iu lokato rów  

z imion i nazw isk  w akcie zajęcia wym ienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za

ściel/iłów  G ubernii/Tulskiej Cesarstwie ltosyTj- 
skim konsystujący-m obecnie przez Aleksandra P a 
włowskiego Patrona stawającym , Janem  Kondra- 
towiczem=ubywateleiu jako głównym opiekunem 
nieletnich Julii a właściwie Juljanny, Tomasza i 
Teofila Gintrów po Trangocie i Rozynie małżon
kach G intrach pozostałych dzieci, we wsi Szopach 
Niemieckich Okręgu W arszawskim zamieszkałym, 
i Karolem Beck majstrem  szewekim w W arszawie 
pud N- 762 zamieszkałym jako przydanym  opie
kunem wyżej wymienionych nieletnich Gintrów 
jako pozwanymi hiestawającem i z drugiej strony 
z a p a d ł y c h ,  sprzed-mą będzie przez publiczną li
cytacją w drodze działów, kolonia z w iatrak en 
i zabudowaniami w dobrach Mokotowie pod W ar 
szawą w gminie Mokotów Ogu W arszawskim na 
gruncie czynszowym w Obrębie Sądu Pokoju Ogu 
i m iasta W arszaw y W ydz'alu 111 położona Nr, 
oznaczona należąca do stron wyżej wymienionych 
z tytułu spadku po Trangocie i Rozyniejnałżonkach 
Gintrach, kolonia ta  składa się z następujących 
przedmiotów:

1. Domu w części murowanego, w części d re
wnianego o trzech izbach z komorą z kominem 
inurowaoem, z piwnicą i do tegoż przybudowaną 
wozówką z dachem gontami pokrytem.

2. Domu z drzewa gliną wylepionego o dwóch 
izbach z kominem murowanym pod gontami

3. Stajni z wozownią i chlewem z drzewa pod 
słomą.

4. Studni cembrowanej balami.
5. Piwniczki murowanej ziemią pokrytej.
6. W iatraka z drzewa o jednym ganku.
7. Drzewek owocowych sztuk 12.
8. G runtu czynszowego w ogólności pod całą 

kolonią długości łokci 100 szerokości 50 z k tó re 
go opłaca się corocznie czynszu rs. 8.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W. P ro 
kopowicz Sędzia Trybunału przed którym w dniu 
3 (15) K w ietnia o godzinie 10 z rana odbyła się 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży druga publikacja a zarazem przygoto
wawcze przysądzenie te j  kolonii odbędzie się 
przed tymże delegowanym w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawskjej w 
Warszawie pod N. 549 w W ydziale II  w dniu 18 
(^30) Czerwca r. b. o godzinie 1 0  z rana.

L icytacja zacznie się od sumy rs, 1216 jako 
taksy przez biegłych wynalezionej, vadium wynosi 
rs. 450, .

Bliższe sżczegóły objaśni taksa oraz zbiór ob ja
śnień i warunki sprzedaży które przejrzane być 
mogą w K ancelarji P isarza T rybunału  Wydziału 
II i u podpisanego Patrona,

W arszaw a d. 13 (25) Maja 1862 r.
Cholcwicki, Patron.

Następnie gdy Sędzia Prokopowicz delegowany 
wyszedł na inne urzędowanie i powyższy termin 
spełzł bezskutecznie W ny Dyament Sędzia Trybu
nału  delegowany wyrokiem tegoż Trybunału d. 8 
(20) S.erpnia r. b. przez rezolucją z dnia 22 Sier
pnia (3 W rześnia) r. b. oznaczył nowy term in do 
drugiej publikacji i zarazem przygotowawczego 
przysądzenia powyższej kolonii na dzień 12 (24) 
W rześnia r. b. godzinę 9 l/ a z rana, który odbę
dzie się przed tymże delegowanym w miejscu po
siedzeń Trybunału Cywilnego Gubeinii W ar
szawskiej w W arszawie w Wydziale II . pod 
N r. 549.

W arszawa d. 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1862 r 
Florjan Stanisław  Cholcwicki, P atron .

stodoły o dwóch sąsiekacli. 6. ogrodzenia przed 
domem.

Budowle te  znajdują się w siedlisku do sukce
sorów niegdy W ojeiecha i Elżbiety małżonków 
Regulskich należącem, obejmującem 2 6  zagonów 
stajen od drogi wygonowej ku południowi pomię
dzy międzami od części Szlacheckich własnością 
dziedzica dóbr Pęcie będących.

B. Gruntu: 1. W  siedlisku ja k  wyżej opisano.
2. Dziewięciu zagonów 4 staj długich ciągną

cych się od północy od drogi Sadłowskiej do 
rowu rozgradzającego pole od ogrodów, pom ię
dzy miedzami od pół włóczków Szlacheckich do 
dziedzica dóbr Pęcice należących.

3. Siedmiu zagonów 9 staj długich c iągną
cych się od granicy wsi Reguły małe przez drogę 
Sadłowską do wygonu, graniczących od wschodu 
z półwłóczkiem dziedzica Pęcie, od zachodu czę 
ścią z gruntem tegoż dziedzica, częścią z gruntem 
przez H agem ajera dzierżawionem.

4. Dziewięciu zagonów półpięta sta ja  długich 
ciągnących się od drogi Sadłowskiej do g ranicy 
Reguł małych, pomiędzy miedzami od półwłócz- 
ków dziedzica Pęcie.

5. Ośmiu Zagonów pół czwarta sta ja  długich 
ciągnących się od wygonu do drogi Sadłowskiej 
pomiędzy miedzami od gruntów dziedz:ca Pęcie.

6. Dziewięciu zagonów siedm staj długich cią
gnących się od drogi Sadłowskiej przez drogę 
górną do łąk, pomiędzy miedzami dziecica dóbr 
Reguły małe.

7. Sześciu zagonów dwoje staj długich wcho
dzących od północy w pole przez H agem ajera 
dzierżawione, na południe graniczących z łąkami 
pomiędzy imedzami od gruntów przez H agem a
jera  dzierżawionych.

8. Dwunastu zagonów jedno staje długich, 
graniczących od północy z polem przez H agem a
jera dzierżawionym od południa z łąkami, pomię
dzy miedzami od gruntów do dziedzica Pęcie n a 
leżących.

9. Ośmiu zagonów pięć sta j długich, kończą 
cych się kawałkiem łąk ą  ciągnących się z półno
cy do drogi dolnej, od połndnia wchodzą w łąki, 
pomiędzy miedzami od gruntów dziedzica Pęcie.

10. Pięciu zagonów czworo stajowych c ią 
gnących się z północy od drogi dolnej do łąk, po
między miedzami od gruntów dziedzica Pęcie, 
zagony to ciągną się klinem tak że przv łą . 
kach je s t ich pięć, gdy przy drodze Dolnej trzy  
tylko.

11. Dziesięciu zagonów pięć staj długich cią
gnących się, z północy od stodół do łąk, pomię
dzy miedzami od gruntu przez H agem ajera dzier
żawionego.

C. Łąk: 1. Sześciu pokosów sześciostajowych 
ciągnących się z północy od pola do dziedzica 
Pęcie należącego (k tó re od drogi Dolnej do łąk 
się ciągnie) klinem na południe do granicy dóbr 
Pęcie, schodząc tak, iż tam jest tylko cztery po
kosy; od wsch du graniczącymi z łąką do 
dzierżawcy H agem ajera należącą od zachodu 7, 
łąką  dziedzica Pęcie.

2. D ziesięciu pokosów  c z te ry  i ćw ierć staja 
długich  g ran iczących  od północy z polem  z innych 
s tro n  z łąk am i do  dz edzica P ęc ie  należącem u

3 . Ośmnaście pokosów 4 1/4 sta ja  długich 
graniczących od północy z częścią półwłóczkiem 
Dziedzica Pęcie, częścią z polein SSrów Reęul- 
skich. między łąkami od wschodu Olszewskiego od 
zachodu Hagemajera.

D. Ogrodu dwunastu zagonów ciągnących się 
od drogi przez wieś do rowu pomiędzy ogrodami 
od wschodu Olszewskiego, od zachdu Hagem a
jera

E. W  wygonie siedm zagonów jedno staje d łu-

w y n o sz ą  około
gich.

Podatki z części tej opłacane 
rs. 13 rocznie.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W . P ro 
kopowicz Sęd ia Trybunału przed którym w dniu 
10 (*22) Stycznia r .  b. o god/inie 10 z rana od
była się pierwsza publikacja zbioru objaśnień 
warunków sprzed »ży, druga publikacja i zarazem 
przygotowawcze przysądzenie tej c ęści szlache
ckiej, odbędzie się przed tymże delegowanym W 
miejscu posi< dzeń Trybunału Cywilnego G ubernii 
W arszawskiej w W arszawie pod N r. 549 w W y
dziale II . w d. 26 Lutego (10 M aroa) r. b. o go
dzinie 9 3/4 z rana,

L icytacja zacznie s:ę od sumy rs. 890 jako t a 
ksy  przez biegłych przysięgłych wynalezionej.

Vadium wynosi rs. 300.
Taksa, zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 

przejrzane być mogą w KaDcelarji Pisarza Trybu
nału W ydziału II . i u podpisanego Patrona.

Waiszawa d. 11 (23) Stycznia 1862 r.
Chi lewic ki, Patron.

Następnie po odbyciu w d 26 Lutego (10 Mar
ca) r* b. drugiej publikacji zbioru ob jaśn itń  i wa
runków  sprzedaży a zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia pomienionej części szlacheckiej na 
wsi Reguły Kuchy, term im  do ostatecznego p r z y 
sądzenia tejże na dzień 14 26) M arca 1862 r. 
godzinę 5 z południa oznaczonym został, który 
odbędzie się w miejscu posiedzeń Trybunału Cy
wilnego Gubernii W arszawskiej w.W arszawie pod 
N r. 549 w Wydziale II . przed W. Prokopowi
czem Sędzią tegoż Trybunału Delegowanym.

W arszaw a d 27 Lutego (11 M arca) 1862 r.
Cholewicki, Patron.

Gdy zaś termin powyższy spełzł bez skutku i 
Sędzia Prokopowicz przeszedł na inne urzędowa
nie, delegowany w miejsce tegoż W. Dyao.ent 
Sędzia przez rezolucją daty  2 2  Sierpnia (3 W rze
śnia) r. b. wyznaczył nowy termin do ostatecz
nego przysądzenia powyższej nieruchomości na d.
11 (23) W rześnia r . b. godzinę 5 z południa, 
k tóry  odbędzie się przed tym że delegowanym w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cyw ilnego w W ar
szawie w Wydziale II .
Warszawa d. 30 Sierpnia (12 W rześnia) 1862 r.

Cholewicki Patron.

(N. D. 4692) Podpisany Patron  przy .Trybu 
nale CywilDym Gubernii W arszawskiej w W ar
szawie pod N. 1782 zam ieszkały donosi i oęłasza 
niniejszem że z mocy wyroków tegoż Trybunału 
,V dniach 5 (1 7 ) Stycznia 1861 r. i 27 Lutego 
( U  Marca) t. r. mięuzy JuljanDą z Regulskich 
Zawistowską po Antonim Zawistowskim pozosta 
łą  wdową w W arszawie pod N. 1201 Józefą 
z Regulskich za Bonifacym Kaczmarskim b try  
charzem zamężną, w asystencji i z upoważnienia 
męża czyniącą czyli obojgiem małżonkami Kacz- 
marskiemi we wsi liegu ty  Kulchy Okręgu W a r
szawskim zamieszkałymi, i Stanisławem Reguł 
skim żołnierzem roty Podwiżno-lnwalidnej N. 
101/2 przy Urdonskim szpitalu na Kaukazie tam 
że konsyotującym we wsi Reguły Kuchy za urlo
pem bawiącym jako powodami przez p o d f18*0®® . 
Patrona siewającymi z jednej U MagdaDmł ^  
gulsklcb Ignactgo  Garbiuskiego s t®B“ tegoż czy 
żonką w asystencji i ^a upoważniony ^ arl>| nsjŁjm 
niącą, tudz.eż dopiero w3''n“ ''‘° 11aluicgo Amoniego 
jako głównym opiekunem - , B arbttlzt 2
R eg u lsk ieg o  po "j(BlskiCich pozostałego, syna
słuch m a ł ż o n k a ^  Kft6zyń8kiej zamieszkałymi,
°K°raysztofem S c h w a r t z  kolonistą jako przy „a 

-i,.,neni tegoż mele*"  ■
Kaszynie Okręgu Warszawskim za-

ZA PO Z W Y  ED Y tL T A L N E .

(N. d . 4561) S ą d  P o lic ji P ro ste j Okręgu  
i M iasta W arszaw y W ydziału  l.

W  dniu  30 L ip c a  (11 S ierp n ia ) r . b. porą 
ran n ą  w gm inie R ow ązki w k rzak ach  za  p la 
cem na  strzeln icę d la  w o jska  służącym , nie 
opodal la sk u , znalezioną zosta ła  popsu ta  k a ta 
ry n k a , k tó ra  do d epozy tu  tu tejszego Są,iu  jest 
złożona. W zyw a w ięc praw ego w łaściciela, 
ażeby w c ią g u  d n i 30 od daty o ecnego ogło
szenia p rzybył do tu tejszego bądu, a udow o
dniwszy w łasność k « t“ ryn k l, takow ą o d eb ra ł. 
W przeciw nym  bow-em razie k a ta ry u k a ,ta , ja -  

r  • w łaściciela  nako niemajiic*4 S karb  zasądzoną 

W a r s z a w a  d. 22 Sierpnia (3 Września) 1862 r.
Podsędek,

Asesor Kolegialny, K w iatkow ski.

nym opiekunem tęgyżnm leraiego Antoniego Re
iriilskiego. __
mieszkalym jako pozwanymi przez IClockiewicza

1  ,4  El J.VS 4 IW TI .H W D I 1 w  u  J  ~   J  T  -  , ,  . . .  t
o 4 ,>wiioK) on* 2 ąo 10 ‘i-yT'h, iiuipMHoio aresztowanej nieruchomości znajduje się w akcie

P a tro n a  s taw a jąc y im  z drug ie j s trony, w ydanych 
sprzedaną będzie przez pubhczna licytacja w d ro 
dze d z ia łó w : "

Część Szlachecka na wsi Reguły Ku by, 
w Gminie Pęc ce Powiecie i Okręgu W arszaw- 
skim pod jurysdykcją bądu Pokoju Okręgu i mia
sta W arszawy Wydziału, II. o 9 wiorst od V\ ar- 
szawy, 3 0d szosę, 4 od stacji drogi żelaznej 
Pruszków, w glebie żyznej żytniej położona do 
borów Wojciecha i Elżbiety małżonków Regulskich
należąca.

Pom ieniona część Szlachecka składa się z na- 
Stępujących przedmiotów:

A . Z zabudowań:
1. Domu starego drewnia-nego słomą krytego 

o dwóch izbach, z .  obory. 3. chlewa małego, r ó 
wnież słom ą krytych. 4. studni cembrowanej. 5.

D O N IE S IE N IA  p r y w a t n e .

(N. D . 4563)
Do dzierżawy dochodów Konsumcyinych z m 

Krasnosielca na lata 1853/62 iako pełnomocnik 
hr. Krasińskiego i na rzecz Jego  działający, zło
żyłem kaucję w gotowiżnie rs 84 kop 40, gdy 
zaś wydane mi na takową kwity depozytowe K a
sy Gubernialnej Płockiej z dnia 13 (25) L istopa
da 1852 r. za N r. 122j267 na rs. 83 i z dnia 27 
Października (8 L istopada) 1859 r. N r. 2 58 jl86  
na rs. 1 kop. 40, niewiadomym sposobem zag i
nęły, przeto  upraszam, aby sumienny znalazca 
powrócić mi takowe zechciał albowiem te w ob
cym ręku pozostaną bez żadnego znaczenia i po 
upływie jednego miesiąca bez pokładania o rych , 
należność wypłacona zostanie prawemu właści
cielowi.-
( 1) Stanisław  Dęby.

(N D . 4690) S p r o s t o w a n i e .
(V obw ieszczeniu pa żądanie M oszka C yns 

w N. 176 D zien ika Pow szechnego ogłuszonym , 
w przedm iocie sprzedaży domu N r. 2295 w W ar
s z a w i e ,  zasz ła  p om yłka  w d ruku , zam iast M o
szka Cyns, w y drukow ano  M oszka A jus, k tó rą  
to pom yłkę p rostu je  się.
W arszaw a d 31 Sierp. (12 W rześnia) 1862 r. 

Stanisław  W ysocki, O br. przy S enacie.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


